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śpieszyć zaledwie o parę dni ze 
zebranie się Izby.

Bardziej prawdopodobnym jest, 
że Izba zbierze się, jak przewidzia 
no, 21 października, ale Rząd u 
czyni to ustępstwo dla Labou- 
Party, że cały dzień czwartkowy
21 października poświęcony bę 
dzie debacie nad sytuacją między 
narodową, zwfaszcza nad wypad 
kami na Dalekim Wschodzie, a do 
piero następnego dnia, w piątek,
22 października, nastąpiłoby for 
malne zamknięcie obecnej sesji.

Poza żądaniem rychlejszego 
zwołania parlamentu, władze na. 
czelne Labour Party uchwaliły, 
jak poda|iśmy, również rezolucję, 
wzywającą do bojkotu gospodar
czego Japonii i do udzielenia po 
mocy humanitarnej Chinom.

Rezolucja ta, zgodnie z poprzed
nimi informacjami, przedłożona 
będzie dorocznemu kongresowi 
Partii, zbierającemu się w ponie-

kr, ° ^ ganów prasow ych 
hyc> y V yk r C llsaria tu  ośw iaty U- 
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na Ukrainie

działek na obrady, które potrwa
ją cały tydzień w Bournemouth.

*»
*

Z Bournemuth donoszą, że na 
konferencji Labour Party bezpo
średnio po przemówieniu przewód 
niczącego delegaci obradowali 
nad deklaracją, przyjętą przez 
Komitet Wykonawczy w sprawie 
zagadnienia Dalekiego Wschodu.

(PAT>.

Walki na linii Tientsin - Pukau
Pomyśiny kontratak Chińczyków

Odrzucone natarcie japońskie w Szanghaju
Chiński dziennik „Takungpo' 

donosi, iż kontratak chiński wzdłuż 
linii kolejowej Tientsin - Pukau 
rozwija się pomyślnie. Chiński po
ciąg pancerny m‘nął Czeczeu, wa
żny punkt w pobliżu granicy Ho
pei.

Kolumny chińskie zajęły Naupi 
o 10 km. od linii kolejowej.

Po względnie spokojnej nocy 
rozpoczęła się znowu ożywiona
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„Temps“  za 
że nota fran- 

złożona w so- 
ma bynajmniej 

” żywnej foriuuły",

co by mogło utrudnić Włochom 
przyjęcie rozmów w tej dziedzi
nie. r

Celem tej noty jest tylko, jak 
zapewnia „Temps“ , zaproponowa 
nie Włochom, by Francja, Anglia 
i Włochy wspólnie zbadały obec
ną sytuację sprawy hiszpańskiej 
oraz środków, któreby zapobie
gły temu, aby problem hiszpański 
nie nabrał charakteru groźnego z 
punktu widzenia ogólno - europej 

skiego. (PAT).
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francu Francji, ponieważ nie podlegają 
obowiązkowi wyjazdu osoby, któ 
rych byt zapewniają francuskie 
stowarzyszenia społeczne czy ko 
munalne. Korzystając z tego, licz
ne gminy francuskie na południu 
Francji kierowane przez lewicowe 
zarządy gminne już zgłosiły, że 
przejmą znaczniejsze grupy u- 
chodżców.

Rząd uchwalił już raz kredyty, 
wynoszące kilka milionów na o- 
piekę nad tymi uchodźcami. Obe
cnie zarysowuje się konieczność 
energicznej akcji na ich rzecz.

Codzienne obrazy z Szanghaju: dzieci chłopskie r  wiosek podmiej
skich, zniszczonych przez bembow ce japońskie.

W  84?sz8»anśi

na froncie Teruelu l Tagu

akcja artyleryjska na froncie 
Szanghaju.

Chińska agencja Central News 
donosi, że wojska japońskie zaa
takowały przy współudziale broni 
zmotoryzowanej pozycje chińskie, 
położone w sąsiedztwie linii ko
lejowej z Szanghaiu do Wusungu. 
Atak został z wielkimi stratami dla 
Japończyków odparty. Najzacięt
sze walki toczą się na odcinku Liu - 
Hang. Wojska japońskie mimo 
użycia wielu jednostek artyleryj
skich oraz broni zmotoryzowane! 
nie są w stanie uczynić na odcin
ku tym jakichkolwiek postępów.

Większość japońskich operacyj 
rozgrywa się obecnie w Czapei, 
gdzie toczą się od paru dni zacięte 
walki. Japończycy przeprowadza
ją gwałtowne ataki w  kierunku 
Dworca Północnego, natraRaja 
jednak na zdecydowany opór ze 
strony wojsk chińskich, które o- 
trzymaly znaczne posiłki artyleryj
skie.

Na odcinku Lotien przeprowa
dzają Japończycy umocnienia no
wych pozycyj. Równocześnie lo t
nictwo japońskie obrzuca bomba
mi rezerwy chińskie oraz znajdują 
ce się na tyłach punkty zaopatry
wania.

„JAPOŃSCY MONGOŁOWIE" 
DZIAŁAJĄ

Kolumna wojsk mongolskich 
pod dowództwem księcia Teh- 
Wanga walczącego po stronie Ja
ponii, zajęła miasto^ Pahingmiao, 
położone w  odległości 65 mil na 
północ od Rweihua, stolicy pro- 
winci! Seyuan.

Kolumna księcia Teha wkroczy
ła do Seyuanu b Czaharu. Po zaję
ciu Pailingmiao woiska Mangolii 
Wewnętrznej posuwają się w  kie
runku na Kweihua.

TRANSPORTY BRONI 
DLA CHIN

Japońskie władze morskie w 
Chinach są bardzo zaniepokojone 
licznymi transportami broni na
pływającymi przede wszystkim do 
portów Chin Południowych. Mary
narka japońska, blokująca wybrze 
ża chińskie, dotychczas przepusz
cza wszystkie okręty, płynące pod 
flagą obcą, z wyjątkiem chiń
skich bez względu na to jaki jest 
ich ładunek. W  kołach japońskich, 
jak zaznacza Havas, dają się sły
szeć jednakże głosy o możliwości 
zmiany tego stanowiska w najbliż
szej przyszłości. (PAT.)

RE IDY JAPOŃSKICH ŁODZI 
PODWODNYCH 

Parowiec „Youen Sang", który 
przybył w  sobotę •wieczorem do 
portu Hong-Kong, w  czasie swej 
podróży był zatrzymany przez ja
pońskie łodzie podwodne.

Fakt ten, jak zaznacza Reutef 
przeczy zapewnieniom władz ja
pońskich, iż na wodach zbliżonych' 
do Hong - Kongu nie ma japoń
skich łodzi podwodnych. Kapita
nowi parowca „Youen Sang" ja
pońskie łodzie podwodne pozwoli
ły  udać się w  dalszą drogę po wy.
mianie sygnałów.

* *Ne
Agencja Reutera donosi:
Władze chińskie w Czi-Fu za

wiadomiły korpus konsularny, że 
wszystkie obce okręty 1 statki sto
jące w porcie, mają go w ciągu 2 
dni opuścić. Jak się zdaje Chiń
czycy zamierzają wysadzić w po
wietrze molo, celem przeszkodze
nia w ten sposób wejściu do portu 
Japońskim okrętom. W  chwili o. 
becnej stoi na kotwicy w porcie 
Czi-Fu 5 brytyjskich okrętów wo
jennych i kilkanaście statków han 
dlowych.

Komunikat ministerium obrony 
donosi: na froncie północnym nie 
zaszło nic godnego uwagi.

Na froncie Teruel na odcinku 
Villaverde wojska rządowe zaję
ły część dzielnicy Orcasitas.

Na odcinku Tagu powstańcy 
zaatakowali pozycje wojsk rząd® 
wych koło Cassa Teatina i Mira- 
dor, ataki zostały jednak odparte.

Na froncie Malagi trzy rządowe 
samoloty, rzuciły 8 bomb na Cu- 
rillo Alcaide.

WIADOMOŚCI POWSTAŃCZE.
Komunikat oficjalny głównej 

kwatery wojsk powstańczych do
nosi, że na froncie asturyjskim 
deszcze utrudniają znacznie ope
racje wojskowe.

Na froncie Leon powstańcy za

jęli wzgórze Muliecina. Na odcin
ku Oriono zdobyto pozycje prze
ciwnika koło m. Granda } Sierra 
Rumpion. Na froncie aragońskim 
odparto energicznie ataki wojsk 
rządowych koło Pieyo - Meyor.

PO ZBOMBARDOWANIU 
WALENCJI.

Korespondent Havasa donosi, 
iż podczas bombardowania W a
lencji przez samoloty powstańcze 
w niedzielę rano, 30 osób zostało 
zabitych, a 150 odniosło rany. — 
Liczby te nie są jednak ostatecz
ne, ponieważ uprzątanie gruzów 
zawalonych domów nie zostało je 
szcze zakończone. Samoloty pow 
stańcze zrzuciły przeszło 100 
bomb.

We czwartek o sodz. 19 rano
w lokalu przy ul. Czerwonego Kr zyża 20, w Warszawie 
odbędzie się posiedzenie rozszerzone

p l e  l i i f f l f  CeifralMl
Związków Zawodowych w Polsce

W  posiedzeniu wezmą udział przedstawiciele wszystkich więk
szych związków zawodowych. Przedmiotem obrad będzie przede 
wszystkim sytuacja, wytworzona na terenie szkolnictwa.

Podwyżka płac kolejarzy
w  Am eryce

R okow ania , ja k ie  od szeregu ty - ną podw yżkę  p rac o 44 cen ty
godn i tocz jdy się pom iędzy  przed
s taw ic ie lam i 86 am erykańskich  
tow arzystw  ko le jo w ych , a związ
k ie m  p racow n ików  i  narodow ą 
radą m ed iacy jną  d o p ro w a d z iły  do 
u k ła d u  przew idu jącego przecięt-

dz ienn ie . Z podw yżk i te j skorzy
sta 250 tys ięcy p racow n ików  ko le 
jow ych. Zw iększy ona koszty eks
p lo a ta c ji l i n i j  k o le jo w ych  o 35.000 
do la rów  roczn ie . (P A T .) .

Zamkniecie Domu Polskiego
w Bytomiu

Po przeprowadzeniu szczegóło
wej rewizji zamknęła niemiecka 
tajna policja (Gestapo) Dom Pol 
s'-:l w Bytomiu.

V/ Polskim Domu w Bytomiu 
mieścły się różne polskie organi
zacje 1 związki, działające na te
rytorium Trzeciej Rzeszy. Budy
nek ten ma już swoją kartę hssto 
ryczną, gdyż dawniej nazywał się 
„Hotei Lomnitz" i w nim urzędo
wała polska komisja p le b is c y to 

wa.
Zamknięcie Domu polskiego 

władze hitlerowskie uzasadniają 
uchybieniem przepisom sanitarno- 
policyjnym. Nie ulega jednak ża

dnej wątpliwości, że krok ten jest 
szykaną wymierzoną w polską 
mniejszość narodową w Niem
czech.

N o m iia r e
w Z.S-S.R

C en tra lny  K o m ite t Wykonaw - 
czy Z w iązku  Sowieckiego m iano 
w a ł M ereka łow a i  Czw iałew a za
stępcam i kom isarza ludowego da 
spraw  h a n d lu  zagranicznego.

Rada K om isa rzy  Ludow ych  
m ianow ała  K abanow a w icepreze
sem B a n ku  Państwa Z w iązku  So
w ieckiego.



Między „geniuszem."
Franco j Mussel ni we wzajemnych czuFośc acti

Radio N ational ogłosiło tekst 
depesz, jakie wymienili Mussolini 
i gen. Franco z okazji ob jęca  
przez gen. Franco stanowiska 
„szefa państw a".

Mussolini w swej depeszy win 
szuje gen. Franco ^rezultatów o 
siągniętych w walce z destrukcyj
nymi siłami, zagrażającym i cywi 
łizacji" i życzy 'pow odzenia „hi

szpańskiej sprawie narodowej".
Gen. Franco, dziękując Musso- 

iiniego w imieniu Hiszpanii naro 
dowej, winszuje mu „wielkiego 
powodzenia w podróży do Berli 
na, która pozwoliJa uświęcić przy
jaźń dwóch wielkich narodów i 
zupełne porozumienie ich dwóch 
„genialnych przewódców". (PA T)

Jak Mussolini unikał Hitlera
Korespondent berliński londyń

skiego „Daily Herald" podaje in
teresujące szczegóły o pobycie 
Mussoliniego w Niemczech.

Koszta przyjęcia wynosiły 100 
tys. funtów dziennie, czyli za 
5-dniowy pobyt Mussoliniego 500 
tys. funtów (przeszło 12/4 milio
na zł.).

Przez cały ten czas Hitler odbył 
z Mussolinim trzy rozmowy w 
cztery oczy. Ale wynik iych roz
mów był tak nikły, że minister 
propagandy Goebbels uważał za 
stosowne nie wydać komunikatu 
urzędowego.

J ako demonstracja „prestiżu" 
hitlerowskiego i przyjaźni faszy
stowskiej, wizyta miała wielkie 
powodzenie. Ale jej wyniki poli
tyczne — twierdzi korespondent 
angielskiego pisma — są dla Hi
tlera zupełną porażką.

Mussolini wyraźnie uchylał się 
od rozmów sam na sam z Hitle
rem. Tego dnia, kiedy Hitler miał 
się z nim rozmówić na najważ
niejsze tematy polityki bieżącej,

Zm arł lord Peel
Przed kilka dniami zmarł lord 

Peel, licząc lat 71.
Peel był przewodniczącym ko- 

misji, która > pracowała projekt 
podziału Palestyny. Brał on udział 
we wszystkich 80 posiedzeniach 
tej komisji i przesłuchał z górą 
100 świadków walk arabsko-iy. 
dowskich.

Przegląd prasy
GDAŃSKI..

W  Gdańsku dzieją się rzeczy 
w prost niesamowite —■ inaczej 
tego nazw ać niepodobna... Nie
stety, cały szereg naszych dzien
ników pisze o tym niechętnie, —

K w o ta ,  p r z e z n a c z o n a  n a  k u p n o  lo s u  lo te r i i  
k l a s o w e ”, t o  n ie z b ę d n a  p o z y c ja  k a ż d e g o  p r z e 
z o r n ie  o b m y ś l o n e g o  b u d ż e tu  m ie s i ę c z n e g o .

mcm

M ussolini um yślnie w stał wcze
śniej i w ybrał się do wojskowego  
m uzeum  w Poczdamie, co wcale 
nie było przew idziane  to progra
m ie.

Po południu tegoż dnia był za
jęty z Goeringiem, interesując się 
sprawami myśliwskimi.

Nazajutrz znowu, po powrocie 
zc stadionu olimpijskiego, użył 
deszczu jako pretekstu do wcze
śniejszego snu, podczas gdy Hi
tler, spodziewając się rozmowy z 
nim do północy, ćmił bez przerwy 
papierosy.

Ostatniego dnia pobytu, natych
miast po paradzie wojskowej 
Mussolini udał się na stację kole- 
jową.

Po Hitlerze wyraźnie znać było 
zdenerwowanie i złość z powodu 
zachowania się Mussoliniego. 
Przebierał nerwowo palcami i po
ciągał bezustannie łańcuch swego 
munduru wojskowego. (

Są to oznaki najwyższego zde
nerwowania i niezadowolenia u 

„fiihrera".

Bilans czyslki w  Rosji:
4S6 egzekucji w 3 miesiące

Ś. t  P.

M i c h a ł

G A J E W S K I
Zmarł dnia 2 października 1937 r. w 60 roku życia. Wy

prowadzenie zwłok nastąpi w dniu 5 października, we wto
rek, o godz. 10 rano z kościoła św. Józefa na Powązkach, 
na miejscowy cmentarz wojskowy.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku: 
żona, córki, synowie, synowe, zięć i wnuczek.

Do Hiszpanii Ludowej
wrócili Maura i Valiadares

Dn. 1-go października wznowiły 
swe obrady Kortezy (parlament) 
hiszpańskie. Duże wrażenie wy
warł przyjazd do Walencji dwóch 
byłych ministrów, Maury i Valla- 
daresa, należących do prawicy re
publikańskiej Kortezów.

Valiadares był premierem pod
czas wyborów lutowych 1936 r., 
które przyniosły duże zwycięstwo 
Frontowi Ludowemu. Obaj mini
strowie wyjechali z Hiszpanii po 
wybuchu rokoszu i dotąd przeby
wali zagranicą.

Valiadares oświadczył prasie hi
szpańskiej, co następuje;

„Wybory w lutym 1936 r., któ
re odbyły się w zupełnym po
rządku i legalności, były trium
fem Frontu Ludowego. Mogę po
twierdzić z autorytetem, którego 
mi użycza fakt, że byłem premie

rem Rządu, za którego odbywały 
się wybory. „Falanga" hiszpań
ska, podstawa dyktatury z Burgo- 
su, mogła wtedy zdobyć jeden tyl
ko mandat, a prawica ani razu nic 
zakwestionowała wyniku wybo
rów, stwierdzając przez to ich le
galność i legalność swojej klęski. 
Dyktatura nosi oznaki swego po
chodzenia: ruiny i zgliszcza, któ
rymi pokryła ojczyznę, oraz hań
bę wydania kraju cudzoziemcom. 
Demokracja, przeciwnie, oznacza 
tolerancję, szlachetność, równe 
prawa dla wszystkich, szanują
cych prawo".

Powrót dwóch wybitnych pra
wicowych republikanów uważa 
się w kołach politycznych za do
brą wróżbę dla Hiszpanii ludo
wej.

Trzeba dbać. by  żołądek spraw nie funkcjo
now ał i przyzwyczaić g o  d o  system atycznego 
w ypróżniania się. N ie wolno niszczyć o rg a 
nów trawienia obstrukcją, poniew aż w kisz 
kach pozostają substancje gnilne, zatruwając 
[Organizm.

ZIOŁA i  G Ó R  HARCU D-ra Lauera
regulują żo łądek,norm ują traw ienie, łagodnie 
przeczyszczają , pobudza ją  p rzem ianę  ma
terii, stosują się przy obsłrukcji, przy c ie rp ie 
niach w ątroby, w oreczka żółciow ego, (ka
micy żółciowej), przy cierpieniach h em o ro t 

-dafnych i c i yiości.

Z I O b A  Z GÓR HARCU D-ra l iAUERA.

Ogólna ilość egzekucji, wykona 
nych jedynie w  ciągu ostatnich 
trzech miesięcy (lipiec, sierpień, 
wrzesień) wynosi 4661

Na jeden dzień przypada śred- 
nio pięć osób.

Bilans ten nie obejmuje m aso
wych wyroków śmierci z o sta t
nich dni września.

U l  1.1
Agencja Domei donosi: Cesarz 

japoński podejmował dzisiaj śnia
daniem ambasadora sowieckiego 
Sławuckiego. W śniadaniu tym 
wzięli również udział min. spraw

zagr. Hirota i minister dworcu 
cesarskiego M atsukira. Po śniada
niu  cesarz odbył rozmowę z am
basadorem  Sławuckim.

Konfiskata ksialik  polskich
Jak donosi „Dziennik Berlińs

ki", policja hitlerowska dokonała 
rewizji w Bibliotece Polskiej w 
Olsztynie, przy czym zabrano 
wiele książek, pochodzących I na

desłanych z Polski dla Stow arzy
szenia Szkoły Katolickiej.

Znamienne, że konfiskacie ule
gły książki, które w Niemczech nie 
są zakazane.

Kobiety niemieckie
mają dość rasizmu

Z Neumuchl (koło Hanau) do
noszą o następującym wypadku. 
W miejscowości tej istniał od lat 
ogródek dziecinny pod kierun
kiem pewnej nauczycielki. Cie
szył się on powodzeniem wśród o- 
kolicznych matek. Ostatnio wy
kryło się, że ojciec nauczycielki 
jest Żydem, który wyemigrował 
do Holandii. Wówczas zakład Ła- 
mknieto, otworzono natomiast no
wy, narodowo-„socjalistyczny“ >- 
gródek dla dzieci. Jednakże ko

biety, należące do miejscowego 
związku kobiecego nowy ogródek 
zbojkotowały, a co więcej, 45 Fo- 
biet złożyło demonstracyjnie wi
zytę usuniętej kierowniczce. Wy
raziły one jej swe współczucie i 
zorganizowały na jej korzyść do
raźną zbiórkę pieniężną, która 
przyniosła 45 rm.

O fakcie tym donosi z wielkim 
oburzeniem antysemicki „Stuer- 
mer". (PAT.).

Wszystkim Organizacjom, Przyjaciołom, Towarzyszom 
pracy zmarłego, Kolegom i życzliwym, którzy wzięlł u- 
izia! w odprowadzeniu na wieczny spoczynek drogich nam 
zwłok

ś. t  p,

Stanisława Tadeusza Szczecińskiego
i okazali nam w tych ciężkich chwilach tyle serdecznego 
współczucia i pomocy — składamy wyrazy naszej głębo
kiej wdzięczności.

DZIECI, MATKA I RODZINA.

„GlieHo ławkowe”
na Politechnice WarszawsKie]

W  dniu wczorajszym  na Poli
technice W arszaw skiej zostało wy 
dane zarządzenie rektora, posta
naw iające by studenci, należący 
do „Bratniej Pomocy" (w  której 
oddaw na „panuje" t. zw. p a ra 
graf aryjski) zajm owali miejsca 
w ław kach oznaczonych literą 
„B“—studenci należący do „Tow. 
W zajemnej Pomocy Studentów 
żydów " — w  ław kach oddziel
nych, oznaczonych literami „W “. 
Kilka ław ek bez żadnego oznaczę 
nia rezerw uje rozporządzenie dla 
„w szystkich" studentów.

Jest to więc oficjalne w prow a
dzenie „ghetta ław kow ego" na 
Politechnice. P. rektor spełnił żą

danie endeckich pałkarzy. W ydzie 
lił ławki dla żydów .

Nasuwało by się pytanie: Co to 
znaczy?

Niestety — wiemy dobrze co to 
znaczy. Pewne sfery usiłują tłu
maczyć to zarządzenie troską o 
spokój na uczelniach. Pom ijając 
spraw ę znaczenia istotnego tego 
„ukazu" p. rektora, co do którego 
zdanie nasze jest zdecydowane— 
jest w jak najostrzejszy sposób po 
tępiające — to przecie iluzją jest 
koncept, by ustępstw o uczynione 
warchołom uspokoiło ich.

P. rektor politechniki stał się 
pierwszym urzędowym heroldem 
hitlerowskich metod.

z wiadomych względów. Radzimy 
natom iast przeczytać obszerną ko 
respondencję gdańską w sobot
nim „Kur. W arszaw skim ". Poka
zuje się bowiem, że zhitleryzowa 
ny Gdańsk po prostu znęca się 
nad Polakami i odbiera im możli
wość egzystencji.

„Przydział pracy jest w ręku 
krajowego Urzędu Pracy (Lande- 
sarbeitsamt). Polakom •poszuku
jącym pracy nie daje się jej. cho
ciażby pracodawca chciał ich za
angażować i chociażby sam był 
Polakiem. Nawet taka wielka f ir 
ma, jak Stocznia Gdańska, w któ
rej Polska ma znaczny udział fi
nansowy, która ma obstalunki z 
Polski, nie może uzyskać pozwo
lenia na przydzielenie pracy tym 
kandydatom do niej. których sobie 
wysmika, — o ile sa oni Polaka
mi!"
To tylko początek systemu. — 

Nie tylko nie daje się pracy Pola
kom, lecz pozbawia się jej tych, 
którzy pracę już m ają:

„Pod najbłahszymi pozorami — 
dalej — pozbawia sie Polaków 
możności zarabiania. Do niedawna 
było w Gdańsku wśród szoferów - 
dorożkarzy kilkunastu Polaków.— 
Pracowali sumiennie, żaden k nich 
na żadna karę za zła jazdę nie za
służył — tyme-asem obecnie nie 
•ma już ani iednepo!"
W szystkich rodzajów  znęcanra 

się nie wyliczymy. Skazuje się na 
wymarcie placówki polskie, bo 
na prowadzenie zakładu rzemieśl
niczego lub sklepu po rodzicach, 
trzeba mieć pozwolenie policji 
Gnębi się Polaków po wsiach — 
zmuszając ich po prostu do opu
szczania mieszkań. Odmawia się 
Polakom pomocy zimowej. Nie 
zezwala się Polakom po wsiach 
na posyłanie dzieci na naukę rze
miosła w mieście. Młodzież pol
ską zmusza się do odbycia „Land 
jahru", czyli praktyki rolniczej — 
we wsiach czysto niemieckich. W  
celu uniemożliwienia otwarcia 
szkoły polskiej przesiedla się licz
niejsze rodziny polskie do wsi 
niemieckich. Nie pozwala się m ło
dzieży na uczęszczanie do szkół 
dokształcających polskich.

W ystarczy. Określenie: system 
brutalnych szykan dla tego w szy
stkiego nie wystarczy.

Ale dlaczego o tym wszystkim 
tak mało się pisze? Czy dlatego, 
że hitlerofil p. C at ze „Słow a" 
jest niezadowolony z P ata?  Czv 
dlatego, że endecka prasa woli 
milczeć lub pisać ostrożnie? Czy 
też dlatego, że „Czas" jest za
chwycony naszą zagraniczną po
lityką?

NAPADY.
życie polityczne w Polsce staje 

się jakaś dżunglą. Coraz to gdzieś 
wybucha bomba, napadają pałka
rze na bezbronnego, w alą łomami 
oo głowach. Naturalnie prym trzy 
mała oba odłamy ONR-u.

Oba przecie są „katolickie", o- 
ba stoją na gruncie „jedności na
rodowej". Ale porachunki w za
jemne są coraz ostrzejsze. Zaiste, 
nie mamy clenia sympatii dla 
działalności p. W . W asiutyńskle- 
go, publicysty „Falangi". Co wię 
cej, mamy — najłagodniej wyra 
żajac się —  antypatię. Ale ten na
pad uzbrojonej bojówki na samot 
nego w pustej ulicy; to łamanie 
czaszki łomem, —  to rzucenie 
nieprzytomnego, ciężko poranio
nego na pastw ę losu... Do czego 
w końcu dojdziemy przy tych me 
todach?!

P rasa pisze o tych ostatnich 
zdarzeniach mało. W oli przew aż

nie milczeć. Bo to swoi toSe' 
dowcy"... Zabiera i ednr i , v‘‘, %  
decki „Dziennik Naród „ap 
ra się wyzyskać ° '<rU, nicl 
dla w ykazania bezpło°n . efi 
łam anie się obu ONR-ó^ po*", 
kiej macierzy. Po P‘er^ Sjv’ 0 ^  
da, ONR-y stosują ( r £
ne i nierycerskie. Po drUy jjstf ^
miały reprezentować vVL*i« »
nergię — a tym czasem B , # 
„energia"? Po trzecie ^  , fP 
ły być politycznie t>ar oS 1 
przejednane. Tymczasc 
„ABC" bierze udział 'v
mych uroczystościach,
ga" znajduje się .»zuPe obo 
i wyraźnie w  szeregach 
nacyjnego OZN: XsWt

„Mówi się w grupi®. ’ ^ ^
o ..Wallenrodyżmie". 0ds1i>('
rodyzm" o wiele łatwiej yt 
w literaturze, niż w 
słowie „złapał Kozak c *»- 

Tatairzyn za łeb
w  coKig w i p i P

pzie‘.flf"

Pu  21 mii i l i  f i s t ' d
n e  p e n u j e  s ą  r a i  k i ć r a # n k ą

W okolicach Szczecina przed 
pewnym czasem samochód ciężą-

DaSt pogodnie. Ciepło
Przewidywany przebiejy pogody w 

dniu dzisiejszym: Po mglistym i
chmurnym ranku w ciągu dnia dość 
pogodnie t ciepło (temperatura oko
ło 15 stopni). Nocą przymrozki — 
zwłaszcza w dzielnicach północno - 
wschodnich. -U

rowy, wioząc) 32 osoby, najechał 
na drzewo, przy czy n 16 osób zo
stało ciężko rannych.

Obecnie odbył się proces szofe
ra, który ponosi winę za ten wy
padek. W czasie niefortunnej jaz' 
dr szofer był prawic nieprzytom 
ny, wypił bowiem przed tym 20 
piw i  14 wódek.

Sąd skazał szofera na dwa lata 
więzienia, r

S i u w n i e i  w u i j a j c f
wv myśl, że życie . po' ^  
—łkowicie oddzielone tP>-» 

Tyle „Izwiestia". -  *3* 
V'pokazuje, że nawet 

przychodzą do wnlos - ja ł ^  
się w  życiu wszystk ,cCzfl3 fjt 
samą „m echaniką" *P. « ł ^ f  
terrorem). Tylko że 1 ,^o\pe<r, 
w yciągają wniosków fC.

Chłopi przed sądehj
PAT donosi: Sąd grodzki w Li

manowej skazał na karę trzech 
miesięcy bezwzględnego aresztu 
działaczy Stronnictwa Ludowego 
Ignacego Jastrzębia i Jana Grąb- 
rzyckiego oraz Karola Kuraka — 
którzy w czasie strajku rolnego 
zmuszali ludność chodzącą na jar

m ark do Limanowej, 
z drogi do domu.

P o k w i t o w a ń  e
Vu tu n d u sz  Prasowy „Robotnika' 

Ob. Kormłowicz W itold, Gro 
dzisk Mazowiecki, d. 3.X. Zł. 2..óC 
Na Robotnicze T.wo Przyjaciół 

Dzieci
Metelskl Aleksander, Clecha 

nów Zł. 5.—
N a Fundusz Pracowników ZJd.P.

Pracownicy redakcji „Robotni, 
ka", adm inistracji 5 drukarni —

Zł. 60.50
Pracownicy Zespołu Czasopism—

zł saun

Zjon Haliny Brud
w Ainery 1* -

W Nowym

W e wczoraj
ie,

socjaliście (Hf,®*
art. o R a g a z i e ^ - d ^ i :

się przykry 
m iast „faszyzm “ ^
ma być „fetyszy2111

1

ra  w sobie wiele życi

W  tych uwagach _ o1" .„5#  
N arodow ego" jest w ide 
ści. Tylko gdy endecy. 
uczyć ONR-y »»rycerSjV 
zakraw a to na ironię. pi- 
ostrzejszych metod -yć , 
„Dziennik" trzeba o g r a f l* ^ *  
w ypadków „gdy innych ^  i* 
absolutnie zastosować się ^  
W ybitnie „kauczukowa

„OSTRZEŻENIE"- ^  '
„Słowo" wileńskie oS ^

żeby pod pokrywką aP° 
ci nie przekształcano (fi 
Nauczycielstwa Polskie# 
ganizację OZONową. ^ 3̂ '  

„Nio wy stepujemy 
Musiołowi, zwracamy J5!
W. że jesro p o lity k a  j  
sowa kariera naraża r  .bje j i t1 
rzut. że znudziwszy ®. 
lewicowy, chce ao V*? nje IJ?’ 
ozonowy, co oczywiści®' 
zabeepi eozan ipm r(jfigud
Związku, lecz tylk" 
przez rzad teoro s*WTjfi.‘O0a  
dotychczas aa złe mieu a
lom*‘. .„cM* ,.10
I „Słowo" słusznie

wielkie zasługi ZNP, ^op0
pracę pedagogiczną ł s
c°w ą. irV ^'u-

MORALNOŚĆ A P ° U ‘ c C ,
Na ten zajmujący tem ^ ^  

my artykuł wstępny 
stiach" z dn. 30 z. fi. 
ciekawy, bo pokazuje, * a 
ty coraz bardziej są *a. ^ o '1 jp
ne wzrostem b ru ta ln o śc i .^  
stw a, złodziejstwa ' f. ^
„Izwiestif*: niepodobna f f  
moralności od P° kisto^‘ .j- 
szkodnicy z obozu tfp^ 0 (r.'\i?
bucharinowskiego celo rgj9 ^
snego punktu widzenia) 
dowieść, że są to rzecz_ ^  
można w  życiu P ^ i ^ i l t y ^  
łobuzem, a w życiu *r
-  dzielnym p r a c o w n i k '^  j g  

„Być w prywatpyn*
zem (..proch w o s t o m i ' t o  r  
ludzi udawać świetetm 
szv szczehel podwóin (i
rvm póida rzeczy t>° f j\e jc 
T o trockistowskle ,< jo

słownie) wbijają

•r
ku żyda  na raka e 
na artystka  teatrMo
Hulina Bruczówna.

m* *



Mussolini odrzuca notę
angielsKo-francusKą?

Jedno z londyńskich pism popo
łudniowych przyniosło wiadomość, 
że W iochy odrzucą notę angiel
sko - francuską, proponującą kon
ferencję „trzech" w spraw ie w y
cofania w ojsk cudzoziemskich z 
Hiszpanii.

W łochy miały oświadczyć, z gó 
ry za pośrednictwem am basadora 
Grandiego, że uchylają się od dy
skusji z Anglią j Francją na temat 
wycofania „ochotników".

Odmowa ta  ma być um otywo
w ana tym, że spraw ą „ochotni
ków " zajmuje się komitet londyń

w ąt-

(Od naszego korespondenta londyńskiego).

ski i że wobec tego odrębne roko- • Mniej jasne jest to, czy przestro 
w ania z Anglią j Francją są zby- ga ta  wywrze jaki bądź skutek na 
teczne j politykę niemiecką i włoską. Po

T aka m otvw acia iest oczyw iś-! WlZyde Mussolinieg° w  Niera'  la k a  m otyw acja jest o y czech można o tvm !
cie w ykrętem . Komitet londyński, 
jak  w iadom o, w ciągu wielomie
sięcznych obrad nie mógł się po
rozumieć w spraw ie „ochotni
ków", ponieważ Niemcy i W łochy 
poprostu nie chcą wycofać sw o
ich „ochotników". Komitet londyń
ski w  końcu zaniechał prób poro
zumienia, jako beznadziejnych,

„...LECZ SZYBKO PRACUJĄ LUDZIE NIEZŁOMNI, 
A DUSZE ICH SĄ ZE STALI...
W POMROKACH NOCY WSTAJE ŚW ITA N IE.
I  LUD NASZ SIĘ BUDZI,
I LUD NASZ POWSTANIE,
O PRAWO SIĘ SWOJE UPOMNI.-"

K.A.P. już iest
Katolicka Agencja Prasowa I K. A 

P . I uznała, oczywiście, za konieczne 
wściliić i swoje trzy grosze do koma* 
nikatu p gen Stawnja-Składkowakie 
go Brzmi to tak:

K. A. P . kom uniku je:
Odsunięty od władzy i możno

ści dysponowania funduszami 
ZNP., zarząd le j insty tucji zapo
wiada zaskarżenie rozporządzenia 
władzy administracyjnej i  szuka 
oparcia w lewicowych związkach 
zawodowych w  imię wolności koa
licji i  ruchu zawodowego— Wąt
pić jednak można, czy' będzie to 
skuteczne. Społeczeństwu katolic
k ie, obserwując z niepokojem  
działalność zarządu ZNP., zmie
rzającą do radykalizacji nauczy
cielstwa polskiego i do usunięcia 
ze szkoły zasad wychowania reli
gijnego, domagało się od dawna 
uporządkowania tych niezdro
wych stosunków w głębokim prze
konaniu, że ogół nauczycielstwa 
n ie podziela dążeń p. Kolanki i 
jego sztabu, zapatrzonych we 
wzory zmasonizowanego nauczy
cielstwa we Francji. Kierownicy 
zarządu związku m ieli jednak 
swoje środki i sposoby utrzymy
wania mandatów członków zarzą
du mimo protestów masy nauczy
cielstwa. Wreszcie przebrała się 
miarka. N ie jesteśmy zwolennika
mi rządów komisarskich w insty
tucjach społecznych i spodziewa
my się, że p. Musioł po uporząd
kowaniu spraw ZNP., nic omiesz
ka jak najszybciej doprowadzić 
do wyborów nowego zarządu, od
powiadającego woli członków  
związku i jego celom właściwym

i że Iłie dopuści, by działalność 
ZNP. przybrała znowu charak ter 
p o l in c n y .  Chcemy również wie
r n e ,  że p. kuralor Mus’ol mó
wiąc: „Zadaniem  s.'koły jest wy 
chowanie dzieci zgodnie z du
chem m oralnym  i ideowym całe
go narodu" — m iał na myśli wy
chowanie re lig ijne , wymagane 
przez społeczeństwo katolickie i 
nakazane przez prawodawstwo
Rzeczypospolitejft ftft

Przed laty  nie tak  znowuż bar
dzo wielu p . gen. Slawoj-Sfcład- 
kort ski śpiewał’ wraz z  innym i 
pod  adresem tych właśnie sfer, 
które są reprezentowane przez
K, A.  P-:

„uie trzeba nam od Was uznania, 
ni Waszych serc, ni Waszych łez..."

to w łaśnie jest powodem nowej 
akcji angielsko - francuskiej, za
początkow anej notą do Włoch.

Anglia i Francja porozumiały 
się co do wytycznych punktów ro 
kowań z W łochami. I o to, zanim 
jeszcze nota odeszła, W łochy m ó , 
w ią: nie!

Jednocześnie z tym w ystąpie
niem Wioch w Genewie uchw alo
no rezolucję w spraw ie hiszpań
skiej. Przedostatni ustęp tej rezo
lucji opiew a: „Zgromadzenie Li
go Narodów w yraża nadzieję, że 
akcja dyplom atyczna, zapoczątko 
wana przez pewne m ocarstwa (An 
glia i Francia) uwieńczona będzie 
powodzeniem i że całkowite w y
cofanie wojowników n e-hiszpań- 
sk;ch (rezolucja nie mówi już wię 
cej o „ochotnikach"!) zostanie u- 
skutecznione".

Ostatni zaś ustęp, naw iązując 
do poprzedniego, pow iada w yraź 
nie:

„Zebranie Ligi N arodów stw ier 
dza, że gdyby to  (t. zn. w ycofa
nie cudzoziemców) w najbliższej 
przyszłości nie nastąpiło, to człon 
kowie Ligi Narodów' zastanow ią 
się nad  zakończeniem polityki nie 
interwencji".

Jest rzeczą zupełnie jasną, że o- 
ba  te  ustępy ma[ą charakter prze
strogi pod adresem W łoch i Nie
miec.

czech można o tym śmiało 
pić.

Ale w  takim razie, jeżeli Liga 
pozostanie w ierna swej uchw ale, 
nastąpi moment, kiedy skończy się 
polityka „nieinterwencji", trw ają 
ca od 1X  roku. T rzeba będzie 
przyznać się, że w ojna hiszpańska 
jest dziś tym, czym była od po
czątku, mianowicie zatargiem  eu
ropejskim, próbą sił między fa 
szyzmem a państw am i niefaszy- 
stowskimi w Europie i na świecie.

ALF EVANS.

Losy 1-ej Kiesy
40 Loterii Klasowej są już do 
nabycia w niezmiernie szczęś

liwej Kolekturze

N A D Z I E J A "
xsmsBmr.zMrmmmma

,v rsz  -w , Mars ar t a  /s k a  l i f  
gdzie w zakończonej obecnie 
39 Loterii padły m. in. nastę

pujące wielkie w ygrane:

Cztery bataliony pozyskane
przez rad o

Rząd hiszpański prowadzi w y -jśc l przynosi radio czynne dwa 
tężoną propagandę wśród w o j s k |r a z y  dziennie. Audycje rad o w e  
faszystowskich, celem przyciąg
n ię c i  ich na swą stronę. Aeropla 
ny zrzucają ulotki, które też do
stają się na stronę wroga przy po 
mocy rakiet Ale najwięcej korzy

o4 B0 LU GkOWY

 _______ SSaaifralĄi____
PRZY PRZEZIEBiENlUil 
iGRYPIEi KATARZE

uświadamiają ludność 1 armię z 
„tamtej" strony o stanie rzeczy w 
Hiszpanii ludowej o znaczemu 
wojny hiszpańskiej w skali naro
dowej i międzynarodowej, o ce
lach faszyzmu, o programie de
mokracji i t  d.

Audycje te cieszą się widocznie 
dużym powodzeniem, skoro—jak 
donoszą do „Daily Herald" — u- 
formowano już dotąd cztery ba
taliony z dezerterów armii gen. 
Franco. Jeden z tych batalionów 
walczy już na froncie.
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cę. Jak  zwykle, cechą jej była w 
takich wypadkach gorliwość w 
służeniu silnemu. Toteż pod po 
wyższym, wysoce upokarzającym  
komunikatem oficjalnym „Gaze 
ta  W olna W arszaw ska" pisze od 
siebie:

„Tak iest... wolni są itedaktorowie 
Gazety teraz Wolney Warszawskiey 
od tyranii i podłych autorów przez 
nią narzuconych. Przysięgają narodo
wi, że poczciwie i wiernie donosić 
mu będą wszelkie interesujące go 
wiadomości™.

„Powstańcie wszyscy krain miesz
kańcy przeciw gwałcicielom swobód 
waszych! nzbroycie się w żelazo i 
w co kto może, gardźcie śmiercią, 
a zwyciężycie. Miło iest umrzeć za 
oyczyznę..."
T ak pisze pisemko, gdy wszy 

scy już się uzbroili i wielu po
marło za Ojczyznę. Nie na tym 
koniec. W artykuliku znajdujemy 
nawet pochwałę środków, przed 
sięwziętych przez lud powstańczy, 
jak  na przykład „zatrzym am e 
przez tenże lud w areszcie Kos 
Sakowskiego, biskupa Inflantskie 
go", przy czym „wielu innych 
czeka los podobny, lecz ich le

szcze nie znaleziono, i albo u 
ciekli, albo w podziemnych iakich 
lochach przed ludźmi i własnem 
kryią się zbrodniam i".

Ale sam a „G azeta" do żadneg 
lochu się nie skryła, gdy Suwa 
row we krwi utopił poryw patrio 
tów. Z bezprzykładną otwartością 
odrzuciła wszelkie skrupuły wra? 
z przymiotnikiem „wolna" z ty
tułu. 15 listopada 1794 roku d-» 
wiadujemy się z maleńkiej wzmian 
ki o zdobyciu Pragi przez Suwo- 
rowa, w komentarzu zaś redak 
cyjnym czytamy:

„Gazeta uinieysza w zcssłyra ty
godnia nie wychodziła, lecz tera*, 
kiedy zupełna spokoynofć w tey sto
licy jest przywrócona, do dalszey iey 
kontynuacji przystępujemy, dla za
chowania wiary publiczaey".
Upadek powstania kościuszkow 

skiego przyjęła więc gazeta z filo 
zoficznym spokojem człowieka, kto 
ry cierpliwie wyczekał aż dokucz
liwy szaleniec pójdzie sobie precz 
bądź też zostanie przepędzony. 1 o 
też natychm iast po wkroczeniu 
wojsk rosyjskich łamy usłużneg • 
dziennika stanęły dla zaborco* 
otworem. Na pierwszą stronę pis
ma w prow adza się na długo

„Bukahewden Generał Maior Woysk 
Nayiaśnieyszey Imperatorowey Wszech 
Rossyi, Jey Imperatorskiey Mości 
fligiel • Adiutant, Orderów różnych 
Kawaler, n  Warszawie kommende- 
rujący, vr prowincyach Koronnych

wojskiem Kossyiskim zaiętych, Rząd 
sobie polecony maiący".

Jego komunikaty figurują nie 
mai w każdym numerze. O tym, 
jak  w ojska rosyjskie dostały s.* 
do W arszawy, ile krwi to koszto
wało stolicę, ani aluzji nie z n a j
dziemy, a przy tępocie władz ro 
syjskich można było w razie do 
brej woli niejedno przemycić. Po 
prostu redakcja natychm iast o ka- 
kastrofie narodowej zapomniała. 
Ale nie zapomnieli inni Polacy. 
Nic dziwnego, że w stolicy krąży, 
ły podawane z rąk do rąk niele 
galne broszurki, opisujące potw or
ną masakrę, jak ą  na prawym brze 
gu W isły urządziły wojska caro
wej. Ulotki te, chlubny dowód po
tęgi nieugiętego, rewolucyjneg 
ducha, wzbudziły wściekłość prze 
zacnej gazetki. Przecież w ich 
blasku rewolucyjnym i nielegal
nym widziała własną, wiernopod 
dańczą, legalną podłość. Przecież 
one dowodziły światu, że są jesz 
cze inni Polacy, patrioci praw dzi
wi, całkiem do redakcji „Gazety 
W arszaw skiej" niepodobni! Pisze 
więc — nie „Orderów różnych Ka- 
water4, tylko redakcja od siebie 
25 lipca 1795:

„Ziawiło się temi .czasy tutay bez 
imienne pismo. Autor iego z mierną 
nader wymową wystawia pstro poli
tyczną budowę, lży ukoronowane gło
wy, Grafa zaś Srrworowa Tamerla-

nem nazywa. Takowe wolenia pło
dem są fanatyczney imaginacyi czło 
wieka pomieszanych zmysłów, który 
resztę dni swoich nazłe bardzo obra
ca, gdy synów i wnuków swoich po 
świeca, aby kraie pod mądrym Mo
narchów łagodnych rządem, w więk 
szym niż przedtym szczęściu zostaią- 
ce (! — W. G.) przez ducha partyi 
i bunty, w przepaści ostatnich nie
szczęść pogrążyli. Zelżenie Monar
chów warto jest wzgardy... Co do Hra
biego Suworow, Ten w woynie prze
ciw Polakom (!! — W. G.) iako 
w tylu innych pokazał wielkie talen- 
ta, zwyczajną swoią Tronowi wier
ność, i miłość ludzkości... Myli się 
autor nieskończenie w wystawieniu 
Charakteru Hrabiego Suworow. Bo- 
hatyr ten uuika zawsze okazałości 
wielkiego świata... pod namiotem 
mieszkając. Opisanie szturmu Pragi 
zupełnie jest fałszywe, mimo pom
patycznego swojego brzmienia. To 
prawda, ii po uporczywym odparciu. 
% 30000 ludzi zaledwie kilkaset w za
mieszaniu uratować się mogło, lecz— 
mieszkańców prócz małey liczby, któ
ra się broniła bynaymuiej nietyka- 
no. Oczywistym więc iest fałszem, to 
co powiada autor, iż 14000 ludzi bez
bronnych zabito. Od tey epoki zu 
pełnej spokoyności i bezpieczeństwa 
doznaiemy, a woyska Rossyiskie nay- 
słodziey obchodzą się z nami. Mnie
many areszt osób podejrzanych jest 
zupełną bayką.

Dla spokoyności publiczney wy
prowadzono do Petersburga Ignacego

Potockiego, Mostowskiego, bywszegp 
Prezydenta Zakrzewskiego, nieiakiego 
Kapostasa i Kilińskiego, lecz z wzglę
dami i ludzkością ich traktowano™. 
Każdy zupełney doznaie wolności, 
a ieśli niespokoyna zdarzy się iaka 
głowa, na ów czas Policja miasta 
ułatwia rzecz..."
„Naysłodsze" wojska im perato- 

rowej usadowiły się na dobre w 
mieście, przede wszystkim zaś na 
łamach pisemka. Gazetka tw ier
dzi nawet (28.V1I. 1795), że ów 
wyżej wspomniany „Orderów róż
nych Kawaler" powrócił po jakim ś 
krótkim wyjeździe z W arszaw y 
„z naywiększym ukontentowaniem 
mieszkańców14. W krótce redakcja 
zorientowana się widocznie, że o  
nowej zmianie władców W arsza
wy w najbliższych czasach mowy 
być nie może, zapragnęła więc 
przypieczętować sw oją gorliwość, 
zamieściła bowiem tekst przysię
gi „iak wierno poddanemu przy
stoi i należy44 na „dobrowolną 5 
bez żadnego przymusu służbę Sa- 
mowJadney całey Rossyi Impera
torowey44. Te słowa nie pozosta
w iają żadnej chyba wątpliwości 
co do ochoty, z jaką  redakcja szła 
w niewolę i starała  się pociągnąć 
za sobą opinię publiczną. P rze
cież redakcja nieboszczki „G aze
ty Narodowej i Obcej44 pasy  by 
prędzej dała z siebie drzeć, niż coś 
takiego uczyniła, a cóż dopiero 

• napisała!



Krwawy bti] na fronce szanghajskim
Przed wielką bitwą w Chinach Północnych

ków , p o su w ają  się n ap rzó d .B itw a, k tó ra  od  trze ch  d n i 
trw a  n a  fronc ie  szan g h a jsk im , 
ro zw ija  się w dalszym  ciągu . Są 
to  najgw ałtow n ie jsze  s ta rc ia  od 
w y b u ch u  d z ia ła ń  w o jennych . O d 
p ią tk u  toczą się s ta rc ia  n a  wszyst 
k ic h  o d c in k ac h  f ro n tu  szanghaj- 
sk iego, a le  n a jgw ałtow n ie jsze  
zm ag an ia  zachodzą na pó łnocnym  
o d c in k u  f ro n tu  szanghajsk iego .

A rty le r ia  ja p o ń sk a  b ezu stan n ie  
ostrze liw a P u tu n g . P rzedstaw icie] 
a rm ii ja p o ń sk ie j ośw iadczył dzień  
n ik a rz o m , że ko lu m n y  ja p o ń sk ie  
pom im o  zacię tego  o p o ru  C hińczy

C hińczycy  przy zn a ją , iż u tra c ili 
L o tie n  i  L iu h an g . T w ierd zą  jed- 
naże , że w ycofali się ty lko  n a  n ie 
znaczną  odległość.

a**
7 ja p o ń sk ic h  sam olo tów  bo m 

b a rd u ją c y c h  usiłow ało  p rzed o stać  
się n a d  K an to n . S am oloty  te  by 
ły zm uszone do od w ro tu  przez 
ch iń sk ą  o b ro n ę  p rzeciw lo tn iczą  
w H o an g  - P ao .

*
W edług  R e u te ra , C hińczycy w

Partia Pracy w obranie Chin
K o m ite t W ykonaw czy L a b o u r  

P a r ty  u ch w a lił rez o lu c ję , k tó ra  
b ęd z ie  p rzed s taw io n a  n a  dorocz
n e j k o n fe re n c ji s tro n n ic tw a  w 
B o u rn e m o u th . R e zo lu c ja  ta  p o tę 
p ia  n a p a d  Ja p o n ii  n a  C h in y , do
m aga  się a k c ji  L ig i N arodów  i  
b o jk o tu  gospodarczego .

K o m ite t w ykonaw czy upow ażn ił 
le a d e ra  L a b o u r  P a r ty  A ttle e  , by 
zw rócił się  do R ząd u  z p ro śb ą  o 
zw ołan ie n iezw łocznie p a r la m e n 
tu , w ce lu  rozw ażen ia  sy tu a c ji m ię 
d zy n a ro d o w ej, a p rze d e  wszyst
k im  k o n f lik tu  ch iń sk o  - jap o ń - 
kiego.

Londyn przeciw faszystom
W L o n d y n ie  doszło do zajść po 

p rzeg ląd z ie  faszystów , d o k o n a
nym  przez s ir  O sw alda M osley'a.

N a ca łe j p rzestrzen i w zdh.ż 
u lic , k tó ry m i przeszed ł pochód  
2.0(Jń zw olenników  M osiey‘a, ze
b ra ły  się  liczne tłu m y , co zm us 'lo  
k ie ro w n  ków p o ch o d u  do zm iany

u p rze d n io  w yznaczonej trasy .
P ochód  o d b y ł się w zdłuż b rze 

gów T am izy , w o toczen iu  po lic
jan tów , k tórzy  k ilk a k ro tn ie  m u 
sieli o d p ie ra ć  naciera jący  cb kon tr 
m an ifestan tów . D okonano  licz
nych aresztow ań . D w uch p o lic ja n 
tów odn iosło  rany .

Wrzenie w Palestynie

C h in ach  P ó łn o cn y ch  g rom adzą 
w ie lk ie  siły. 29  dyw izy j ch iń sk ich  
z n a jd u je  się w  od ległości 80 m il 
m p o łu d n ie  od  P ao tin g . P rz ed n ie  
s traże  ja p o ń sk ie  są  w H sin lo  o 30 
m il n a  p ó łn o c  od  Szih-C za-W ang. 
M ożliw ym  jest, iż w p o b liżu  te j 
m iejscow ości ro zeg ra  się  decydu
jąca b itw a.

Rzym wobec noty francusko-angielski
Przewidywane odrzucenie propozycji. Oddźwięki berltó5*'*

W edle pogłosek , k rążących  w 
rzym skich kołach politycznych, 
odpow iedź w ioska na sobotn ią 
notę francusko  - ang ie lską w rę
czona będzie w e w to rek  lub śro 
dę.

N ota  F rancji i Anglii zaw ierać  
ma propozycję odbycia w stępnej 
tró jstronne j konferencji, k tórej 
głów nym  celem byłoby  pow zięcie

decyzji o odw ołan iu  ochotników . 
P o n ad to  no ta  w y rażać  m a g o to 
w ość Francji i Anglii do p rzy zn a
nia p raw  strony  w alczącej gen. 
F ranco  o raz  przew iduje zakom u 
nikow anie osiągn ię tego  m iędzy 
F rancją , A ngliią i W łocham i p o 
rozum ienia kom itetow i londyń
skiem u. N atom iast koła w łoskie 
w y raża ją  opinię, iż w szelkie na-

Sensacyjna afera we Francji i Szwajcarji
Bezpośrednia kompromitacja agentów G.P.U.

Polioja paryska dokonała w Pary. 
żu kilku aresztowań, które rzuciły na 
łamy prasy nową aferę sensacyjną.

Na skutek współpracy pomiędzy 
policją szwajcarską a policją pary. 
ską, w wyniku dochodzenia, prowa
dzonego w sprawie tajemniczego za
mordowania w Szwajcarii osobnika, 
przy którym znaleziono paszport na 
nazwisko Hermana Eberhaidta, do. 
konano jednocześnie niemal w Lozan 
nie i Paryżu aresztowań.

Paszport zamordowanego był pasz 
portem fałszywym. Stwierdzono, że 
zamordowany był znanym od dawna

jednym z najwybitniejszych agentów 
sowieckich na terenie Europy nazwi. 
skiem Ignacy Reiss, urodzonym w r. 
1899 w Podwołoczyskach. Rei»3 w 
czasie rewolucji bolszewickiej znaj
dował się w Moskwie. Później brał 
udział w GPU.

W Polsce był skazany na karę 
więzienia, w latach 1928—1926 dzia
łał w Niemczech, po czym w Wied
niu, a od roku 1926 do *19-32 był kie
rownikiem jednego z wydziałów w 
centralnym biurze GPU w Moskwie. 
W r. 1932 został wysłany do Włoch, 
następnie do Francji i Szwajcarii.

N ie d z ie ln y  w i e c
w ft ars awia

P o  o s ta tn ic h  za rząd z en iach  
w ładz p a le s ty ń sk ich  w śród  lu d 
nośc i a ra b sk ie j w  Je ro z o lim ie , 
pom im o  p ozo rnego  sp o k o ju , p a 
n u je  w rzen ie . S y tu ac ja  w  s ta re j  
części m ia s ta  je s t n a p rę ż o n a . G ra 
p y  m ło d y ch  A rabów  zm u sza ją  do 
za m y k a n ia  sk lepów . P o lic ja  m usi 
ro z p ra sz a ć  ich , b ro n ią c  te rro ry z o 
w anych  ku p có w .
, W  n o w ej części m ia s ta  p a n u je  
n a to m ia s t zu p e łn y  sp o k ó j, w rze
n ie  n ie  p rz e k ra c z a  g ra n ic  s ta rego  
m ia s ta .

S y tu ac ja  n ie  p rze d s taw ia  się  le 
p ie j  w in n y ch  m iastach . W Ja ff ie  
ag ita to rz y  arab scy  n aw o łu ją  do 
s tra jk u  g enera lnego . Część sk le

pów  o tw arto  w n ie d z ie lę  ra n o , ale 
w kró tce  p o te m  g roźbam i zm uszo
no  do ic h  zam k n ięc ia . S y tu ac ja  
ta  o d b iła  s ię  ró w n ież  n a  w yglą
dzie p o r tu , w k tó ry m  w szelki 
ru c h  za m a rł.

P rezes re lig ijn eg o  są d u  m u zu ł
m ańsk iego  zo*tał aresztow any . W 
sied z ib ie  S tow arzyszen ia  -Młodzie 
ży A ra b sk ie j d o k o n an o  rew iz ji.

W H a if ie  w szystk ie sk le p y  a- 
rab sk ie  są zam k n ię te .

W ielk i M u fti, k tó ry  c iąg le  je 
szcze p o zo s ta je  w m eczecie O m ara , 
w ydał odezw ę, •’aw o łu jącą  A ra 
bów  do w znow ien ia  p racy . .

(P A T ).

Jub.leusz 10-lec a R.K.S. „Oru.arz"
w Warszawce

D ziesięciolecie... T ak ie  zw ycza j
ne, dość  często  używ ane słow o. 
T y le  je s t różnych „dziesięcio leci1*, 
jedno  m niej, jedno  w ięcej...

Lecz dow iedziaw szy  się, że cho 
dzi o 10-lecie RKS., w szystko  je d 
no jak  brzm ieć będzie nazw a te 
go  RKS-u, sp o rto w iec  robotn iczy  
napew no  nie m achnie ręką. Bo 
ile i jak ież  m yśli n asu w a ją  nam  
te  d w a kró tk ie słow a?  P rz y p o 
m inają  nam , że należym y do Zw ią 
zku, który liczy dziesiątk i tysięcy 
członków , że Z w iązek  ten rośnie 
n ieustann ie  i, że róść  będzie do 
tąd , aż  k iedyś obejm ie w szystk ich  
spo rtow ców  Polski.

D latego  też 10-lecie, choćby naj 
m niejszej kom órki tego  Z w iązku, 
n ap a w ać  nas m usr dum ą.

W  tym  roku jubileusz 
-obchodził RKS. „D rukarz 
b ieg  aw udn iw oych  uroczystości 
był w span ia ły .

N ajw ażnie jszym  i bodaj najp ię
kniejszym  punnktem  program u by 
ła  so b o tn ia  A kadem ia sp o rto w a. 
Nie zb rak ło  ani jednego  p rz e d s ta 
w iciela  k lubów  robotn iczych  Okrę 
gu  w arszaw sk iego .

D uża sa la  p. W ajszczuka  o k a 
za ła  się zaciasna .

W y stęp y  żeńskiego zespołu  pla 
styk i Skry j M arym ontu , śpiew  
Chóru Zw. D rukarzy  „G rafia11 o- 
raz  w span ia ła  g ra  o rk iestry  Zw. 
P rac . E lektrow ni budziły  szczery  
en tuzjazm  licznie zebranych  g o 
ści.

Nie m niejszym  pow odzeniem  
cieszyły się popisy  sp o rto w e bok 
se ró w  j a tle tów  RKS. E lek tryczno
ści.

W yniki dw udniow ych zaw odów  
spo rto w y ch  p rze d staw ia ją  się na 
stępu jąco :

Sobo ta.
P iłka  n o żn a : D rukarz  —  ż a r  

6:1 (6 :1).
D rukarz II —  ż a r  U 2:2.

N iedziela.
S ia tków ka m ęska: S kra  — Dru 

karz 2 :0  (16:14, 15:11). Skład
D ru k a rza : Jope, P o reda , M ierze
jew ski, R ozbiew ski, M ichałow ski, 
K ubaszew ski —  i po p rzerw ie  Szy 
m ański.

S ia tków ka kobie t: S kra  — D ru
karz 2:1 (15:3 , 14:16, 15:5). D ru
karz w sk ładzie : S o jkow ska, Bu- 
k rab ó w n a, K ołaczków na, M achie- 
w iczów n^, O kupska.

K oszyków ka m ężczyzn: Skra —  
10-lecia | D rukarz  36:15 (16 :10). Kosze dla 

P rze- Skry strze lili: C hodzicki 12, Z a 
lew ski 10, Sm osarsk i J. 10, Bedna 
rek  i S okołow ski po dw a.

D la D rukarza : ś lu sa rcz y k  9, Jo  
pe 4 i K ubaszew ski 2. 

B łyskaw iczny tu rn ie j piłkarski. 
S ta rtu je  6 drużyn, k tóre podzie 

łono  n a  dw ie grupy. W yniki g ru 
py I-ej:

S k ra  —  S arm ata  0 :0 .
M arym ont — S kra 2:0.
S kra  —  M arym ont 1 :Q.
W yniki g rupy  Ii-ej:
D rukarz  — G w iazda 0:0. 
D rukarz  — E lek tryczność 0:0. 
E lek tryczność —  G w iazda 0 :0  
P on iew aż w szystk ie  trzy druży 

ny zdobyły  jednakow ą ilość p u n 
któw , zarządzono  losow anie, z któ 
reg o  zw yicęsko w yszła E lektrycz 
ność. j

W  finale zw ycięzca I-ej grupy  
E lektrycznoś-

W  niedzielę, w  gadzinach  ram  
nych odbył s.ę w podw órzu dom u 
przy u l  W areckiej 7 w W a rsza 
wie wielki w iec robotniczy, zw o
łany przez W arszaw sk ą  Radę 
Z w iązków  Z aw odow ych pod  h a 
słem  p ro p ag an d y  ruchu zaw odo
w ego.

Z ag a ja ł j przew odniczył tow . 
P iontek . Do licznie zg rom adzo
nych robo tn ików  przem aw iali 
tow . tow . Z danow ski, Szafran, 
W aćk o w sk a  o raz  przedstaw iciel 
Zw iązku N auczycielstw a polsk ie
go- *

M ówcy om aw iali obecną sy tua  
cję m as robotniczych i p racow ni
czych, zachęcali do  p rzystępow a
nia nśezorganizow anych do szere
gów  zw iązkow ych o raz podk re
ślali konieczność zapew nienia 
zw iązkom  sw obody działania.

P rzy ję to  uchw ałę w  sp raw ie  
p ropagandy  za  w stępow aniem  do 
zw iązków  o raz  inną, do tyczącą
Zw iązku N auczycielstw a Polsk ie
go. .

U chw ałę tę , ja k  rów nież p rze 
m ów ienie przedstaw ic ie la  Z.N.P. 
p rzy ję to  ow acyjnie.

imi OK
Zarządzenie M nlsteriym W.R. ! 0,P.
PA T. donosi: M inister W yznań  

Rei. i O św .ec. Publ. w ydał n as tę 
pu jące  zarządzen ie:

Jak o  p ro test przeciw  czasow e 
m u zaw .eszem u Z w .ązku  Nauczy 
c ie ls tw a P olskiego, rozpoczęły  
pew ne w yw ro tow e czynniki, czę
s to  niczym  nie zw iązane z nau- 
czyc,elstw em , akcję , m ającą  na 
celu zak iócen .e norm alnej pracy 
szkoły.

P rzypom inam  w szystk im  nau 
czycielom , że p as to w an ie  urzędu 
publicznego  nak łada n a  nich 
szczególne obow iązki w obec pan 
s tw a  i spo ieczeń iw a, k tóre p rzy 
jęli na s.ebie, sk ład a jąc  przySię 
gę s łu żb o w ą; O strzegam  ró w n o 

cześnie, że nauczyciel, k tóry nie 
umie d o sto so w ać s.ę  do  z a rz ą 
dzeń sw ych w .adz, trac i m oralną 
podstaw ę w ykonyw an .a  sw ego  za 
wodu, gdyż n*e będzie m ógł żą 
dać od sw ych w ychow anków  ta- 
k-egoż p o d p o rząd k o w an ia  się 
w .asnym  zarządzeniom .

P o lecam  w ładzom  szkolnym  
w yc.ągnąć w stosunku  do  w.n- 
nych n aru szeń .a  obow iązków  służ 
bow ych w zw  ązku  z w ym ienio
ną ak c ją  jak najdale j idące kon 
sekw encje.

M .n .ster W yznań  Religijnych i 
O św iecenia Publicznego

w.z. (— ) B .eszyńskl 
W arszaw a, 3. paźdz. 1937 r.

Ignacy Reiss po ostatnich wydarzę 
mach w Moskwie postanowił usunąć 
się ze służby sowieckiej i 17 lipca 
r. b. ogłosił w jednym z dzienników 
holenderskich list otwarty, w którym 
oświadczył, iż występuje ze służby, 
ponieważ przyszedł do wniosku, że 
obecna polityka Rządu sowieckiego 
jest zdradą ideałów rewolucyjnych. 
Oświadczył, iż odsyła do Moskwy 
order Czerwonej Gwiazdy, którym 
został odznaczony w r. 1928 za zasłu
gi, oddane władzom sowieckim.

Następnie Reiss czując się zagro
żonym przez władze GPU ukrywał 
Się w Paryżu i w Szwajcarii, gdzie 
go wyśledzono.

Jako sprawcy tej egzekucji na 
osobie Reissa, aresztowani zostali w 
Paryżu n ejaki Dymitr Smirenski, 
meldowany pod fałszywym nazwi
sk 'em Rollina, oraz obywatel francu
ski Piotr Ducomet, fotograf. Zatrzy
mano również Nadinę Kondratiew i 
Piotra Schwarzenburga. W Szwajca
rii aresztowana została obywatelka 
n em eeka Renata Steiner, która nad 
zorowała Reissa w Paryżu i w dro
dze do Szwajcarii, informując wła
dze GPU o jego poruszeniach. Nie 
zostali aresztowanymi główni spraw
cy, z których jeden znany jest pod 
prawdopodobnie fałszywym nazwis. 
kiem niejakiego Rossi'ego, OTaz Ger
truda Schildbach, która wciągnęła 
Reissa w zasadzkę, zapraszając go na 

- rą. (PATwycieczkę automobilową. (PAT).

P
rad y  n a  tem at o c h o tn ik ó ^  i> 
w inny o d byw ać się wył?c 
łonie kom itetu lo n d y ń s k ie j  pff 
podkreśla ją , iż przyznarUo jJ’ 
w a strony  w alczącej ^ ''£n 
stąp ić  przed  jakąkolw iek 
cją o ochotn ikach . (P A T /’

S% ,

Z pow odu w ręczenia 
cusko - angielskiej w kz. 5ję ^ 
p rasie  niem ieckiej ukazały  ̂ pj* 
krytyczne uw agi, nie tylk ^  
w odu sam ej treści tegń  ̂ Jg  
m entu, lecz i z pow odu f3 ^  
no ro w an ia“ Niem iec ° raZ ’’c(i. 
niczości“ rokow ań wstęp ’ 

„Lokal-A nzeiger11 mówi y f l  
lityce w ym uszenia ze stfO 
dynu, G enew y i P aryża  • jp  

„N azional Z tg .“ k r y ty k  
jem niczość11 ° P racowaniaZ(jai1j^  
konferencji trzech, co -*  mjałr 
dziennika —  czyni zx° l . 
k roki n iem ieckiego chafe  ̂
fa ires w  Londynie,
środę „uczynił dem arche pyt3 
dzie sp raw  zagran iczny3 '.g f  
ją c  żartob liw ie  (? ) ,  czjrrVw ^  
to przypadkiem  plan Pf 
nia fron tu  S tresy “ . T a  ^  
w a a lu z ja11 -  p isze dzt«" a* 
zw róciła  chyba uw agę ;ajty , 
gielskiego na w ielkie i  y  
polityce ogólnej, jak ie z ^ z#  
ciągu kilku osta tn ich  l a j Cti " 
szcza w ciągu kilku osł3 
godni. (P A T ).

U roczy tości
grottgerowsK1

w/o**' 
poW-o* >

kim województwa lwowski ,
Miasto Chodorów w

A r
dziło uroczyście stulecie ' • j  9
tura Grottgera, który P &  
świat w wiosce Ottyniow1 
głej o S km. od ChodoroW*-

Na tropie sprawcy
zamachów bombowych

W P ary ż u  aresztow ano  a n a r 
ch istę  w łoskiego, k tó ry  uk ry w a ł 
się w m ieszk an iu  sw ej p rzy ja c ió ł
ki-

Szofer .aksów ki, k tó ry  w  d n iu  
słynnych  zam achów  bom bow ych 
w iózł p o d e jrz an y c h  osobników  z 
N euilly  do P ary ża  i  w idział, że 
posiadali sk rzy n k i o w ym iarach , 
podob n y ch  do sk rzynek , zaw iera
jących bom by, ro zp o zn a i w aresz

tow anym  pasażera , k tó r f  
te  sk rzy n k i do ta k s ó w k i-  j .  

Szczegóły p rzesłu ch y  
resztow anego a n a r c h i i .  ie(F 
u trzy m u ją  w t a j e m n i c z e  j
jąc je d y n ie , że —  
d a ł on  nazw isko

. oti— to jednocześn ie  P08p-erro t 
m enty  na nazw isko 
i K a ro la  P odesty . (PA

KroniKa b elsko-bialska
l  oijrad Rady M ejsKiej w B ałei

U derza! n iespo tykany  poza te- S kra  sp o tk a ła  się z 
renem  robotniczym , n ap raw d ę ro- j cią, b ijąc  ją  1:0. 
dzinny nastró j. T u w szyscy się i W  ten sposób  S kra  zdobyła pię 
znali, nie było „w ielk ich11 i „m a- kny pu ch ar 10-leria „D ru k a rza11 
łych11. N astró j ten s ta ł się zupeł- N a zakończenie w szystk im  zaw ód
nie beztrosk i i w esoły , gdy  na z a 
kończenie o rk ies tra  z a g ra ła  do  tań
CćU

nikom  w ręczono pam ią tkow e d y 
plom y.

Strzelanina n i  uf. Chmielnej
Znowu krwawe p s r a c ta k t  psriyjne

W czoraj przy zbiegu ulic 
Chm ielnej i Z ielnej, o godz 8-ej 
rano, liczni przechodnie byli 
św iadkam i n iezw ykle zuchw ałego  
zam achu rew olw erow ego .

Ulicą C hm ielną w kierunku Mar 
szałkow skiej szedł 28-letni Adam 
Rysek, g iser d rukarn i „A. B. C.“ 
(C hm ielna 50 ). W pew nej chwili 
od strony  M arszałkow skiej nad 
jecha ła  tak só w k a. N a w ysokości 
nr. 48 przez okno taksów ki 2-ch 
pasażerów- strzeliło  kilkakrotnie 
z rew olw eru  do R yska, poczym 
szofer zw iększył szybkość i zbieg 
w k ierunku ulicy Żelaznej.

P rzechodzący  w tym  czasie ul. 
C hm ielną po lic jan t w skoczył do 
d rug iej taksów ki i począł ścigac 
uciekających.

P ościg  nie dał w yników , gdyż 
taksów ce w iozącej po lic jan ta s ta 
nął na przeszkodzie  au to b u s oraz 
licznie zebran i p rzechodnie , k tó 
rzy na odg łos strza łów  zaczęli 
g ru p o w ać się na jezdni.

W ; okolicy że lazn e j s trze la jący  
w yskoczyli z tak sów ki, podbiegli 
do sto jące j na posto ju  innej ta k 
sów ki i s te rro ry zo w aw szy  szofera

rew olew ram i zmusili go do ruszę 
nia w kierunku ulicy Chłodnej.

Ścigający po lic jan t zatrzym ał 
pierw szą taksów kę, Nr. boczny 
2034 tylny T 02391 , i przew iózł 
w raz z szoferem  do 8 k o m isaria 
tu P. P.

W  tym  czasie zaalarm ow ano  
policję i pogotow ie. Lekarz stw ier 
dzil u Ryska ranę postrza łow ą 
pachw iny  i łydki i w stan ie  nie 
złym przew iózł go do szpitala 
Dz. Jezus.

N atychm iast na m iejsce w ypad 
ku p rzybyła policja i w szczęła 
w stępne dochodzenie.

Istnieje uzasadn ione p rzypusz
czenie, że zam ach na Ryska ma 
podłoże polityczne, gdyż należał 
on do b. ONR, to też dochodzenie 

/p rzekazane zosta ło  policji polity 
cznej, k tóra prow adzi dalsze ener 
g :czne dochodzenie.

Czytajcie prasę  
s o c j a l i s ty c z n ą

Po trzym iesięcznej przerw ie wa 
racy jnej 27 w rześnia b. r. odbyło 
się posiedzenie Rady M iejskiej * 
B iałej.

Na w stępie obrad  burm istrz  mia 
s ta  odczytał dek larację, w k tó
rej zapew nił, że g o d n e  pożałow a 
nia za jśc ia  nie pow tórzą się wię 
cej.

N astępnie odczytał pism o U rzę
du W ojew ódzkiego, który donosi, 
że nie zatw ierdza ustalonej przez 
Radę etatów  sużbowych.

Po dyskusji na w niosek tow . Py 
sza  popartego  przez radnego  C zar 
neckiego i naczelnika S ądu P ra 
cy, radnego  dr. Sikorę, uchw alono 
nie w nosić odw ołan ia, a  p rzekazać 
sp raw ę kom isji p raw niczo-adm i- 
n istracy jne j, celem rozszerzenia 
stanow isk  e tatow ych  także  na 
pracow ników  fizycznych, o raz  jed 
noczesnego opracow ania reg u la 
minu służbow ego (pragm atyki).

P rzed  przystąp ien iem  do d a l 
szego porządku  ob rad  tow . Pysz 
w im ien:u Klubu Socjalistycznego 
zab ra ł głos i naw iąza ł do ośw iad 
czenia p. bu rm istrza , złożonego na 
wstępie w sp raw ie  zajść, ośw iad  
czając, że  w osta tn ich  zajściach  
an tyżydow skich  robotnicy św ia d o 
mi i zorgan izow ani w  ki. Z w . Zaw  
i P . P .  S . nie brali udzia łu . .

Z kolei R ada M iejska uchw aliła 
zaciągnąć pożyczkę w w ysokość 
20,000 zł. z Funduszu P racy  na 
roboty kanalizacyjne. N astępnie 
R ada M iejska upow ażniła Z arząd  
Miejski do zaciągn ięcia pożyczki 
m ateriałow ej z Funduszu P racy  w 
W arszaw ie  do w ysokości 40,000 zł.

W reszcie uchw alono zaC‘jj|f K0^ .  
życzkę 10,000 zł. w f i 
nalnym  na pom iary i P ^  
dow ania m iasta  Białej- ,eflia 

P rzystąp iono  do uctiv'’k $  
łątkow ego budżetu na f ^ j a t k  ^

który w zw yczajnych jt-
przekroczony został o ^ 3 0 0  ,y
a w nadzw yczajnych d°c wJ*
przy czym z w y c z a j ,  
przekroczone zostały, ^ y d 3* e 3 
nieniu przekroczeń ^  <.zajfI
o zł. 158,750, a nadz^z ^  
311,085 zł. ^ i s t r ^ c t 3'

Po w yjaśnieniu  bu z za
datkow y ten preltiu jj

uchwalony. pjja p '
Po przerw ie p rzyf 4 g ady , jv" 

do w yboru 8 członko^ $ci ^  
m unalnej Kasy O s z c z ę ^ jg j i  
luż zastępców , o raz ^
w izynej. Socia n. ^

Z ram ienia Klubu ^  . t
nego na członka R a *  
s ta ł w ybrany tow. ek W
na zastępcę tow \ .  Rewizyi.nJ i5 r  
sław . Do Komisji Re sta" p  
brano na członka Ku - * j 3n 
wa, a na źastępcę 
w ieruchę. 11 a r . .

P onad to  R ad3 wyKojnisj'
przew odniczącego w -
zyjnej Rady' MiejS ^  ̂
naczelnika poczty, et
miejsce opróżnione P y .  ?

u * . P- r-ZZrtfSs
D alszą c z ę ść  obr 

była jako  poufną, v* e^n°s 
w iano sp raw y p f ^ 11 
osobow e.
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Galeria radców Izby Przem.-Handlowei

w o, wyto-koS'. Przez nP°,Waictv.„, „,
ro^i leQl11. BeZr° U.ratora PP- Si'  
Ka*n’ Z w ołał zynskiemu i Balce
O * *  jakW‘elką sen sa cJ'ę w  
"a* ^niaJ‘ący n 0̂wnież wyrok u-
kQje °kUrators arżonych. Pónie
ksże SpraWa zaP°wiedział ape-

p Ze Przecj „ Zaajdzie się  zatym
P. b i r°kurat0 ? m A Pelacyjnym .
aa Czyńsi<in, O p o w ie d z ia ł  o

Sch bardzo drastycz-
cofc> ■rż°ne2o ° il.n,arakteryzow ał on 

*<«- g0 Jako człowieka, nie« J ^ O  Sjp va, mc
ifller! ‘a,lli“ jeże! 26 u źadr,ymi »tru
ly b j -  Słowa n C ‘ 0 dobry

p i aj jeszcze ;  Pr°kura to ra  by 
^oku Czyftski sadniejsze. 
% v atorowi L * .  odPowiedzi p. 
Potr ^ kiem b ° swiadczył, że jest 
i* ebuje t f :z skazy, że Polska
iie3 a ma d0ICn kuPców J'ak on.
m na nr„ nieg o  zaufanie , po-  
I£ U 1 HanP;?,pozycję Min. Prae- 
W   ̂ Izby nr z° s ta ł  m ia n ow a n y  

że Ł ę ^ H i y e t o w o  - handlo-
Prze’ dale3, że h -te pelni dotych- i e.d Zlęki

“ h(
Be2

flych słów

»ui. . t— nienagannej

^ n \ honor0w yi1inw nOWany k° ndzo ,?ezczyńsi.f .W ?S>er. 
raża 0caych L Uzył za tYm bar- 
fc n°ei SDrzp które sto i? w 
Piefr.° Prator Czno^cl ze słowami 
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w ypadek oszustw a, które uległo je 
dnak przedawnieniu. W świetle 
motywów wyroku, słow a p. Bez- 
czyńskiego nabierają właściwego 
koloru.

Nie mniej jednak p. Bezczyński 
jest radcą honorowym Izby prze
mysłowo - handlowej. Rok te
mu toczył się inny proces con
tra Hertz, M atyka, Różycki i Strzał 
kowski. I w ów czas oskarżeni Ró

życki i Strzałkowski powoływali 
się na fakt piastow ania honoro
wych funkcyj w Izbie przemysło
wo - handlowej.

„Ekipa" tej Izby zdaje się być 
odpowiednio dobrana. Zbyt czę
sto, pisze tu p. prokurator, komen 
t3rze do wyczynów niektórych pa 
nów honorowych radców  tej Izby. 
Kto jest za taki stan rzeczy odpo
wiedzialny?

Tajemnicze zaginiecie aktów magistrackich
Urzędnik m agistracki Augustyn 

Krawiec zgłosił wczoraj w policji 
katowickiej o tajemniczym znik
nięciu jego teczki z aktam i m agi
stratu , dotyczących planów roz
budowy m iasta Katowic. Zginęły 
mu one w dniu 29 ub. m. po ogło . 
szeniu uniewinniającego wyroku 
przeciwko docernentowi Urzędu 
Policji Budowlanej inż. Łucjanowi 
Sikorskiemu i towarzyszom.

Krawiec wydelegowany został 
przez m agistrat na rozprawę, pod 
czas której ak ta  te  służyły prze
wodowi sądowemu. Nie może on 
obecnie podać, gdzie mu teczka 
zginęła, czy na sali sądowej czy 
też w  autobusie w  drodze do do
mu, bowiem po rozprawie popijał 
wódkę w jednej z restauracyi ka
towickich.

Echa tragedii górników
z  K l i m o f i t ^ w a

Sąd Okręgowy w Sosnowcu roz-1 wszystkich oskarżonych na trzy
patrzył drugą z kolei spraw ę 
o masowe wydobycie w sposób 
nielegalny węgla z nadania  górni
czego Towarzystwa Sosnowieckie- 
go.

M ieszkańcy K lim ontow a: Józef 
Chm ielewski, W ładysław O pałka, 
K acper Synowiec, A ntoni Wy
rwał, Franciszek Janaś, Józef O- 
prych, W ładysław Gwiazda, Stani
sław M ałek i W ładysław  K ru k  z 
D ańdówki w w ieku od 20 do 50 
lat, rozpoczęli na  terenach  Towa
rzystwa Sosnowieckiego regu larną 
eksploatację węgla, posiadając 
zresztą do tego kom pletne urzą
dzenie i  prow adząc szyb w edług 
wszelkich wymogów robó t górni
czych. Towarzystwo dow iedziało 
się o istn ien iu  nielegalnego szybu 
dopiero  w chw ili, k iedy m iał on 
już 70 m etrów  głębokości. Roz
praw a zakończyła się skazaniem

tygodnie aresztu z zawieszeniem 
w ykonania kary na la t dwa.

T ragedia górników z K lim onto
wa jest wszystkim jeszcze w ży
wej pam ięci. Po raz pierwszy w 
h isto rii w alk górniczych przystą
piono tam  do stra jku  okupacyj
nego pod ziem ią kopaln i. Długo 
trw ała tragiczna walka górników-, 
w alka, k tó rą  śledził cały św iat z' 
napięciem . W ynik jest znany. 
G órnicy stracili wTarsztat p racy  i 
zatrudnien ie . N ie chcąc ginąć z 
głodu poszli bezrobotni górnicy 
do biedaszybików , gdzie narażeni 
codziennie na śm ierć i kalectwo, 
wydobyw ają węgiel z odkryw ek.

W skutek przym usow ej likw ida
cji biedaszybików —stracili chleb, 
a nadto  ścigani sądownie przez 
Tow, Sosnowieckie, zostali jeszcze 
ukaran i.

Szaleniec wyrzucił synka
z  II p i ę t r a
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W  Łodzi w domu przy ul. 
Rzgowskiej 49 na przedmieściu 
Chojny, rozegrała się w strząsają
ca traged5 a.

7«tmitVkały w  tym domu Józef 
nustriak , w jvrzysł-yie ataku sza
łu chwycił swego 10-letniego syn 
ka, rozbił nim okno i z drugiego 
piętra wyrzucił na bruk, po czym 
sam również wyskoczył przez ok
no.

Nieszczęśliwe dziecko poniosło 
śmierć na miejscu.

Szaleńca z połamanymi rękami 
i nogami przewieziono do szpitala 
gdzie dogorywa.

Austriak, zdradzający od pew
nego czasu objawy manii prześlą 
dowczej, w przededniu strasznego 
czynu dwukrotnie usiłował popeł
nić samobójstwo.

Przeciął sobie żyły u obu rąk i 
gdy lekarz Pogotow ia po udzlełe- 
niu pomocy odjechał, szaleniec u- 
brał się i wybiegłszy z mieszka
nia, rzucił się pod tram w aj na ul. 
Piotrkowskiej.

Motorniczy zdołał w  ostatniej 
chwili zatrzym ać wóz, dzięki cze 
mu Austriak odniósł wówczas tył 
ko nieznaczne obrażenia.

Zwolnienie działaczy Stron. Lud.
W  ub. tygodniu zwolniono z 

więzienia Sądu Okręgowego w 
Przemyślu 24 działaczy j człon
ków Str. Ludowego, którzy prze
bywali w więzieniu od czasu straj 
ku chłopskiego.

W  więzieniu przemyskim pozo
stało 62 aresztowanych w łączno

ści z ostatnimi wypadkami. W śród 
przebywających nadal w więzie
niu znajdują się prezes małopol
skiego Zarządu Str. Lud., b. poseł 
Gruszka i członkowie tego zarzą
du D r Jedliński i em. kap. Jan 
Schram.

P i l ń l ń  ip tii ii i i s l i
na szkodę Tow. Bud. Osiedli

W  dniu 1 b. m. odbyła się w 
Sądzie Apelacyjnym w Poznantu 
rozpraw a karna przeciwko Hen
rykowi Jeziorowskiemu, inż. W ło
dzimierzowi Prochasce i Karolo
wi Filarowi, byłym członkom Za
rządu Sp. Akc. Tow arzystw a Bu
dowy Osiedli o nadużycia popeł
nione na s kodę tejże Spółki.

W sądzie pierwszej instancji 
osk. Jeziorowski, uznany został 
winnym wadliwego prowadzenia 
ksiąg, sfałszowania bilansu S 11- 
ki, bezprawnego pobrania tantiem 
od fikcyjnie wykazanego zysku

niewinno.
Od wyroku tego złożyli apela

cję tak Prokurator jak  i obrona. 
Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok 
sądu pierwszej instancji odnośnie 
ustalenia winy oskarżonego co do 
wszystkich działań przestępczych 
za które osk. Jeziorowski skaza
ny został wyrokiem I instancji — 
zmniejszając jedynie wymiar kary 
do 1 roku i 3 mies. więzienia bez 
zawieszenia. W yrok uniewinnia
jący inż. Prochaskę i Filara Sąd 
Apelacyjny zatwierdził.

Nadto Sąd Apelacyjny zatwier-
Spółki i pobrania szeregu kwot j dził wyrok Sądu Okręgowego ocw 
na szkodę TBO, za co skazan y ; nośnie pow ództw a cywilnego co 
został na karę 2 łat i 6 mies. w ię. 1 do osoby Jeziorowskiego obciąża 
zienia. Oskarżonych Prochaskę i jąc go jednocześnie kosztami po- 
Filara sąd pierwszej instancji u- stępow ania karnego i cywilnego.

W i a d o m o ś c i  P o i s i c f
ŚMIERĆ NA WYCIECZCE

Dnia 1 b. m. przybyła do Zale
szczyk na 3-tygodn:owy pobyt wy 
cieczka 30 urzędników P.K.O. z 
W arszawy. W  niedzielę o godz. 
14-ej wybrano się na przejażdżkę 
kajakam i. Jednym z kajaków  je 
chał Józef Jakób Straszyński, zam. 
w W arszawie ze swym kolegą Zb. 
Hebdą. Straszyński staną? na dzio 
bie kajaka i wiosłował stojąco. 
W  pewnej chwiil stracił równo
w agę i w padł do wiody w m iejs
cu, oznaczonym tablicą orientacyj 
ną, jako niebezpieczne dla kąpieli. 
Kajak przewróci? się i również 
Hebda w padł do wody. Koledzy z 
innych kajaków rzucili się im na 
ratunek, ale zdołali uratować tyl 
ko Hebdę. Straszyński utonął i 
zwłok jego, mimo poszukiwań przy 
pomocy motorówki i sieci rybac 
kich, dotąd nie znaleziono. 
ZBROJNY NAPAD NA PLEBA- 

N ię
W e wsi Zdary pow. rawskiego 

dokonano na plebanię zuchwałego 
napadu rabunkowego.

Ośmiu uzbrojonych w rewolwe 
ry i zamaskowanych bandytów 
w targnęło do budynku plebanii 
podczas nieobecności ks. W ojcie
cha Bryndy.

Bandyci zastali na plebanii ko 
ścielnego Antoniego Wojciecha, 
od którego zażądali wydania wszy 
stkich znajdujących się w kościele

i na plebanii pieniędzy. Kościelny 
odmówił. Rabusie związali sznu
rami kościelnego i dwie służące
proboszcza i zakneblowali im 
usta.

Złodzieje wyłamali szuflady w 
szafach i komodach. Łupem ich 
padło 47 zł. w gotówce, źrebm y 
zegarek i kilka pierścieni.

Gdy w mieszkaniu nie było już 
nic więcej cennego do zrabowa 
nia, bandyci przenieśli się. do p i
wnicy, gdzie przez dwie godziny 
raczyli się znalezionym tam wi
nem ,po czym zbiegli.

BARBARZYŃSKIE WYBRYKI
W W ilnie kilku chłopców roz

paliło na wolnej przestrzeni ogni
sko. W  czasie zabawy, gdy jeden 
z chłopców niejaki Orzeszkiewicz 
zbliży? się do ogniska, został po
chwycony przez kolegów i wrzu
cony do ognia. Zanim zdołano 
chłopca wyrwać, doznał on tak 
silnych poparzeń, że w stanie bez 
nadziejnym przewieziono go do 
szpitala św. Jakóba.

ZAMORDOWANIE MAŁŻON
KÓW POD BORSZCZOWEM 

W Borszczowie zamordowano 
50-letniego Hersza Silberm ana • 
jego żonę, handlarzy zboża, w od 
ległości 5 km od wsi Muszkatów- 
ka. Niewykryci dotąd zbrodniarze 
dostali się do mieszkania przez 
poszycie dachu.

H. W. Alen

FILANTROPA
.o, nie aR9|elskiego B . K o p e ló w n y )
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'-j. ^  oh arcłzo  s e r d e c z n ie .  Z n a le ź li d la  s!e,. UQ arcłz o  s e r d e c z n ie .  

t6Puf re®t i r ?Crneb s z c z e Jn ie  z a p e łn io n e j  sa li  ja 
^  ie s z c z e  n ie  w v o r ó b o w a ł s łu sz n oo
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s -up - i ja! # ' eszcze  n ie  w y p ró b o w a ł słuszno  
* ^ P o siad a ł h o te l co  do  sw y~h w alo -N ? < S a le  t e r a z  p r z e k o n a ł  skb ż e  je s t

a die,' / ' ^ u ż o n a .  J a k u b  R a n d o lp h  w y r a  

^ M p it T  c z ô w te ^ ie s t  g ło d n y , n ic  n ic  
o d p o w ie d n io  p r z y r z ą d z o n e g o  b e f -

rozwodził się szczegółowo nad

sposobem , w  jak i go n a leży  p rz y rz ą d za ć  —  i m ów ił 
to  z p ew n o śc ią  sieb ie , k tó ra  św iad czy ła  zaró w n o  o do 
k ła d n e j znajom ości p rz e d m io tu  ,jak  i o dośw iad czę  
n iu. R ów nież  w y ra ż a ł się z w ie lk im  uznan iem  o go 
to w an e j k ap u śc ie  z o d ro b in ą  oc tu , T re n t, k tó ry  od 
czasów  sw ych  szko lnych  la t o d n o sił się z u p rz e d z e 
n iem  do ty ch  dw uch  p o tra w , o p o w ied z ia ł się za  pie- 
c zen ią  b a ra n ią , a le  z en tu z jazm em  to w arzy szy ł s w e 
m u g o sp o d a ro w ać  p rzy  p iw ie , k tó re  R an d o lp h  n a 
zw ał na jlepszym , jak ie  zn a leźć  m o żn a  w  L ondynie .

—  P iw o to  p rzy p o m in a  mi —  rz e k ł T re n t— w szy st 
ko , co  poeci p isa li k ie d y k o lw ie k  o  tym  tru n k u . W ię 
cej, n iż p a n  p rzy p u szcza , p a n ie  R an do lph , P an  m oże 
n ie  d b a  o poezję , a le  ja jes tem  jej w ielb icielem . T en  
o to  napó j p rzy p o m in a  m i s ło w a  p o e ty : „T en  łagodny , 
w y tw o rn y , w y szu k an y  tru n e k  —  p iw o ...”

—  T u  n ie  chodzi ty lk o  o sam o piw o, a le  o to , jak ą  
ro z ta c z a  się nad  nim  p ieczę  —  rz e k ł R andolph  w  za 
m yślen iu . — C o się ty czy  poezji, ma pan  zu p e łn ą  ra 
cję — to  nie m oja specja lność . A le p o e ta , rozum ieją  
cy się na p iw ie, jest p o e tą , k tó re g o  p o tra fię  z rozu  
m ieć — w  k ażd y m  raz ie  w ted y , gdy trzy m a  się tego  
te m a tu . B ędę te ra z  b o ga tym  cz ło w iek iem -, o *łe m o 
gę się sp o d z iew ać  —  a le  n igdy  nie w y rzek n ę  się p- 
w a, p ó k i ono  n ie  w y rz e k n ie  się m nie. N iek tó rzy  m u 
szą  p o żeg n ać  się  z p iw em  n a  s ta re  la ta ; m am  b łogą  
nad z ie ję , że  n ie  b ę d ę  n a le ż a ł do  ich  grona.

—  G dy p e n  m ów i, i e  b ęd z ie  p a n  bogatym  c z ło w ie 
k iem  —  z a ry z y k o w a ł T re n t  —  rozum io  p an  p rz e z  to, 
ż e  n ie  b ęd z ie  ż ad n y ch  tru d n o śc i z  u sta len iem  pań* 
sk ieg o  p ra w a  d o  m a ją tk u  ojca?.

— Ż adnych, o k tó ry c h  w a rto  by  b y ło  m ów ić —  za 
p e w n ił R an d o lp h . —  M u riw ead  i S v am es tw ie rd zą , 
żc p o trz e b n e  im  je s t jeszcze św iad ec tw o  s ta re j  pan': 
W a te rs  co  do  m ojej id en ty czn o c i, a ona  leży  ze zw i 
c h n ię tą  nogą, n ie  d o s ta n ą  w ięc  tego , p ó k i p a n i W a 
te r s  n ie  b ęd z ie  w  s ta n ie  odbyć podróży*... A le  tra k  
tu ją  m nie tak , Jak g d y b y  w szy stk o  b y ło  już za ła tw io  
ne. W idz i p an , on i w ied zą , że o jciec n ie  sp isa ł sw ej 
o s ta tn ie j w oli. S ta ru sz e k  po w ied z ia ł im  w y raźn ie  
p rz e d  śm ierc ią , że  n ie  m a żadnego  te s ta m e n tu  i nie 
ży ło  n igdy  —  i że  po  raz  p ie rw s z y  w  życiu  m yśli 
o  czym ś podobnym . W ym ien ił im  n a w e t n azw isko  
osoby , k tó ra  p raw d o p o d o b n ie  odziedziczy  po  nim 
w ięk szą  część  m a ją tk u . Z dziw iłby  się p an , u sły szaw  
szy, k to  to  je s t —  gdybym  m ia ł p ra w o  p ow iedzieć ...

—  N ie zdziw iłbym  się —  zap ew n ił T re n t. —  W idzi 
p an , o jciec pańsk i p o w ied z ia ł to  sam o te j osob ie , tuż 
p rz e d  sw oją  śm iercią .

—  C zyżby? —  w y k rzy k n ą ł R ando lph .
T ak , a  ona p ow iedzia ła  o tym  m nie — p rz e d  dw o 

m a dniam i. Znam  ją dobrze. Je ś li chodzi o ścisłosć- 
u w aża łem  za w sk azan e  u p rzedzić  ją, jak o  jej p rzy ja  
ciel, że  n ie  m oże spodz iew ać  się te ra z  niczego 
w  zw iązk u  ze  śm ie rc ią  p ań sk ieg o  ojca, gdyż przy  
p u szczen ie , ż e  je s t o n a  najb liższą  k re w n ą  zm arłego , 
o k a z a ło  się n iesłu szn e .

J a k u b  R an d o lp h  rzu c ił na  sw ego gościa dziw ne 
sp o jrzen ie ; jed n o cześn ie  n a ło ży ł sobie p o k aźn ą  p o rc ję  
s e ra  n a  g o rą c ą  g rzan k ę ,

i (<J. e. n.) -

Umowa w garbarni
żyrardowskie j

W  wyniku konferencji otfbylij 
na terenie inspektoratu Pracy s  
obwodu, zaw arto umowę pomię
dzy Zw. Zaw. Rob. Przem. Skó
rzanego w W arszaw ie (Czerwone 
go Krzyża 20), a  fabryką garbar
ską w Żyrardowie L. Schmidt i 
S-ka. Mocą umowy robotnicy uzy
skali do 50% podwyżki płac.

K ącik  r a d io w y
DZIŚ KONCERT KIEPURY.

We wtorek, o godz. 21 Polskie Ra
dio transm.tuje koncert Jar,a Kiepu
ry przez Warszawę II do godz. 22.15, 
po czym dalszy ciąg koncertu trans
mitowany będzie przez Raszyn i 
w szystkie rozgłośnie Polskiego Ra
dia.

Równocześnie we wtorek, o godz. 
20 Raszyn i wszystkie rozgłośnie Pol 
śkiego Radia transmitować będą do 
godz. 22.10 koncert Wielkiej Orkie
stry Polskiego Radia, poświęcony 
twórcości Karola Szymanowskiego, 
z okazji Festivalu Sztuki. Koncert 
ten, z udziałem Ewy Bandrowskiej. 
Turskiej, Maurycego Janowskiego, 
Ireny Dubiskiej i Chóru Polskiego 
Rad-a transmitują również w tym  
czasie rozgłośnie włoskie, francuskie, 
czechosłowackie, estońskie i  łotew. 
skie.

ULGI DLA SZKÓŁ I SZPITALI.
W myśl zarządzenia Min. Poczt 

zakłady naukowe, wychowawcze, le
cznicze i dobroczynne, utrzymane z 
funduszów publicznych i społecznych, 
opłacać będą miesięczny abonament 
radiowy w wysokości 3 zł. za każdy 
odbiornik lampowy oraz ze wszystki
mi punktami odbiorczymi, dołączony 
mi do tego odbiornika.

W prektyce jest to bardzo poważ
na ulga, gdyż znosi pobieraną do
tychczas opłatę dodatkową 1 zł. mię. 
sięczn:e za każdą salę i klasę, w któ. 
rych urządzono dodatkowe głośniki 
od głiw nego aparatu.

Radio warszawskie
WTOREK.

W ARSZAW A I:
6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 

Płyty. 7.00 Dziennik poranny. 7,15 
Płyty. 8,00 Audycja dla szkół. 11,15 
Audycja dla szkół; „Legenda o  w il
ku z Gubbio" —  słuchowisko dla 
dzieci młodszych w /g  Pij Gór
skiej. w oprać. Małgorzaty Sterbó- 
wny (ze Lwowa). 11.40 P łyty. 11.57 
Hejnał. 12.03 Audycja południowa. 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
„Zagadki muzyczne". 16.05 Aktual
ności faansowo - gospodarcze. 16.15 
Pogodne melodie. 16,45 Pogadanka 
aktualna. 17.00 „Sao Paolo i Butau- 
tan". 17,15 Muzyka portugalska. —
17.50 „Łowiska pomorskie". 18.00 
Wiadomości sportowee. 18.10 Skrzyń 
ka techeniczna. 18.25 Muzyka. 18,39 
Program na jutro. 18.35 Audycja 
dla wsi. 19.00 „Listy miłosne w iel
kich poetów". 19.3 9Audycja kon
kursowa sportowców. 19.45 Pogadan 
ka aktualna. 20.00 Koncert sym fo
niczny. 22.10 Muzyka taneczna. —
22.50 Ostatniee wiadomości.

W ARSZAW A II:
13.00 P łyty. 14.00 Parą informacji

14.05 Program na iutro. 14.10 P ły
ty. 15.00 Pogadanka. 15,10 „Piękne 
głosy". 18.00 Koncert solistów, —
18.50 Muzyka lekka. 19.50 Życie kul 
turalne stolicy. 19.55 Wiadomości 
sportowe. 22,00 Dwa skecze. 22.15 
Muzyka taneczna.

ŚRODA 6 października.
WARSZAWA L 6.15 Pieśń. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 Dzien
nik poranny. 7.15 Muzyka. 8.00 Au
dycja dla szkół. 11.15 Audycja dla 
szkół: a) Z przygód leśnego ludka—  
pogawędka dla dzieci młodszych, b) 
Piosenki w  wykonaniu chóru. 11.40 
Płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 Audycja 
południowa. 15.S0 Wiadomości gospc 
darcze. 15.45 Nad albumem znacz
ków pocztowych. 16.00 Skrzynka ję 
zykowa. 16.15 Orkiestra salonowa.
16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 Po. 
wstanie w Bracławszczyźme. 17.15 
Włoskie arie i pieśni. 17.60 Chwila 
Biura Studiów. 18.00 Wiadomości 
sportowe. 18.10 P łyty. 18.80 Pro
gram na jutro. 18.35 Audycja dla 
wsi. 19.00 Rywalki. 19.20 Chór 
„Echo". 19.35 Rola nauki w kulturze 
współczesnej. 19.50 Pogadanka ak
tualna. 20.00 P łyty. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka atkual- 
na. 21.00 Koncert chopinowski. 21.45 
Kwadrans poetycki. 22.00 Koncert 
popularny. 22.50 Ostatnie wiadomo
ści.
WARSZAWA II.

13.00 P łyty. 14.00 Parę informacji.
14.05 Program na jutro. 14.10 Zespół 
salonowy. 15.00 Pogawędka gospo
darska. 15-15 Płyty. 18.00 Koncert 
rozrywkowy. 19.00 Koncert. 19.50 
Życie kulturalne stolicy. 19.55 Wia
domości sportowe. 22.00 Leon Wy>
Żółkowski — gen-'alny malarz świa

ta —  reportaż Antoniego Wiec zon 
k ewicra z wystawy w Zachęcie.

LEKARSKIE OGŁOSZENIA

Br.m ed.fl. SALOMON
wszelkie analizy lekarskie 

Obecny adres: Warszawa, Leszno 28 
(róg Karmelickiej) tel. 11.54.92. 90

SPECJALNA LECZNICA CHORÓB

Ż C Ł A O K A  W Ą n foH Y
I PRZEMIANY MATERII. PRZE
ŚWIETLENIA. ANALIZY. WIZYTY 

N A  MIASTO 
Marszałkowska 99. Od * r , — 8 w. 
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Ustawy są

ale dozoru m ieszk an iow ego  nie ma
ju ż  18 stycznia 1919 r. ukazał 

się dekret Naczelnika Państw a o 
państw ow ym  nadzorze m ieszka
niowym. W  li-pcu tegoż roku u- 
s taw a sanitarna,m ów i wyraźnie o 
obowiązku sam orządów pieczy 
nad  należytym pomieszczeniem lu 
dności w mieszkaniach i nadzoru 
nad stanem zdrowotnym miesz
kań oraz pieczy nad osobistą czy
stością mieszkańców, mieszkań i 
ich otoczenia. Czynnikiem pań
stwowym w organizacji nadzoru 
miał być wydział higieny i inspek
cji mieszkań przy min. zdrowia, 
którego organami były rady głó
wne i okręgowe oraz inspekto
rzy okręgowi. Czynnikiem sam o
rządowym nadzoru miały być ko
munalne urzędy mieszkaniowe.

Okres wojenny i powojenny, w 
którym nadzór staw iał swe pierw 
sze kroki, wpłynął na rozwinięcie 
się jego w nienormalnym kierun
ku. Urzędy m ieszkaniowe miały 
dodatkow e funkcje, nieobjęte za
mierzonym działaniem (rekw izy
cja mieszkań, w alka z lichwą mie 
szkaniow ą).

Gdy raz weszły na tą drogę, 
straciły związek z pierwotnymi ce 
lami polityki m ieszka^ow ej. W 
międzyczasie nastąpiła likwidacja 
min. zdrowia. Projekt o nadzorze 
meszkaniowym, nie w prowadzony 
został dotąd w życie.

To co można rozumieć obecnie 
pod nazwą inspekcji mieszkanio
wej, jest konsekwencją ustaw  sa 
nitarnej i budowlanej. Sam orzą

dow a inspekcja budowlana czu
w a nad bezpieczeństwem miesz
kań z punktu widzenia konstruk
cji, a miejskie urzędy sanitarne z 
punktu widzenia higieny. Szcząt
kowe formy inspekcji mieszkanio
wej zależą w chwili obecnej od 
dobrej woli lekarza sanitarnego i 
jego czasu. Tymczasem personel 
higieniczny i budowlany jest prze- 
ładow nay inną pracą.

Gdyby naw et przyjąć, że stwo-

Zamiast dachu ■ parasole
S am ow ole  kam ieniczniczki

W łaścicielka domu przy ul. Pań 
skiej 10— 12, Jadw iga Prączkow - 
ska postanow iła wszelkimi sposo
bami usunąć z mieszkania, przero 
bionego ze stajni, a ostatnio z g a 
rażu, Moszka Bojmala, bezrobot 
nego szewca, z żoną i trojgiem 
dzieci. W  czasie rozprawy sądo
wej 21 m aja r. b. Bojmal dał za 
ległe komorne — za 3 miesiące, 
lecz Prączkowska nie chciała przy 
jąć. Sąd wydał wyrok eksmisyjny

rżenie dużej organizacji nadzoru,'bez rygoru, czyli z prawem apela- 
mieszkańipwego jest dziś niemo- cji.
żliwe ze względów ekonomicz-j W łaścicielka domu zwróciła się 
nych, to jednak pewne działy tego do wydziału nadzoru budowlane- 
2 lat lokatorów wszystkich m iesz! go zarządu miejskiego o pozwo- 
kań suterynowych, a przez nastę-i lenie zdjęcia komórki, mieszczące; 
pne 2 lata z mieszkań, znajdują- j się nad szopą, zamieszkiwaną 
cych się w sąsiedztwie ustępów i, przez Bojmala, w prow adzając w 
śmietników etc. Nadzór nad u- błąd wspomniany urząd, że pod 
trzymaniem mieszkań najuboż
szych winien stać się integralną 
częścią pracy okiekuńczej i higie
nicznej.
nadzoru dom agają się natychm ia-j 
stowej realizacji. Pierwszym k ro - ; (jzie Saskim nieznani spraw cy po 
kiem w tej dziedzinie winno być bi]i> lub poranili nożami 10 osób:

Są to : Aria Kozicki, tapicer (M iro
w ska 3 ), Hersz Holckener, subiekt 
(Nowolipki 28), Nuchim Gold-

komórką nikt nie mieszka. Dn. 3! 
lipca dach i komórka zostały roze
brane

Od tej pory woda deszczowa za 
lewa skormny dobytek Bojmala. 
który wraz z rodziną zmuszony 
jest w czasie deszczu w dzień, lub 
w nocy, przebywać pod parasola
mi. Nadto w całym mieskaniu roz 
stawione są balie, miski i kubły. 
Nieszczęśliwy lokator złożył skar
gę do wydziału nadzoru nudowla 
nego. ,

Komisja, poleciła jeszcze przed 
4 tygodniami założyć dach, lecz 
Prączkowska nie zastosowała się 
do zarządzenia. Przypuszczać nale 
ży, że odnośne władze, a w  pierw
szym rzędzie policja 8-go kom isa
riatu zmuszą kamieniczniczke do 
założenia dachu.

Niedziela w Ogrodzie Saskim
W niedzielę wieczorem w Ogro Bejman, student Politechniki (Mio

opracow anie wykazu najgorszych 
mieszkań według dzielnic.

O statnio T. O. R., wychodząc z 
powyższych przesłanek, w ysunął; marlj biacbarz i b rat jego, Lejb, 
projekt, aby wszystkie m ieszkania; blacharz (Dzielna 50), Pinkus Ro- 
suterynowe, z których lokatorzy • zenberg t handlarz (Nowolipki 49), 
w yprow adzają się do osiedli T. O. Lej-ba Qryner, subiekt (Gęsia 35a),
R., były zamykane przez policję 
Akcja budow lana małych miesz
kań w inna zmierzać do przeprow a 
dzenia do tych mieszkań w ciągu

Lejba Erlichman, farbiarz (Nowoli 
pie 10), Berek Szuldiner, robot- 

i  nik (Krochmalna 31), Zdzisław

Sensacyjna sprawa aplikantki
Wielką sensację wywoiał fakt 

pociągnięcia do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej przez sam orząd 
palestry młodej aplikantki, znanej 
ze swej urody. Chodzi o to, iż apti-

Chcąc wpłynąć na funkcjonariu
sza policji, który dochodzenie pro
wadził, aby był w swej pracy ten
dencyjny, rozpoczęła flirt z poli
cjantem, który skończył się spot-

kantka ta w imieniu swego patona kaniem w gabinecie restauracyj- 
interweniowała w sprawie aresz-jnym . Zbyt daleko posunięta pou- 
towania podejrzanego o przestęp fałość posłużyła za powód do wy- 
stwo. I toczenia aplikantce dyscyplinarki.

Tydzień muzyki polskiej
W ramach odbyw ającego się w 

tygodniu bieżącym Powszechnego 
Festiwalu Sztuki polskiej jedną z 
największych pozycyj odgryw a 
muzyka. Kościoły, shle koncerto
we, parki, Rynek Starego M iasta 
— stały się miejscami codziennych 
produkcyj koncertowych, grom a
dzących masy orkiestrantów , chó
rzystów, solistów no i publiczno
ści.

Rzecz jasna, że zainteresowanie 
koncertami jest różne, zależnie od 
popularności przede wszystkim so 
listów mniej lub więcej w W ar
szawie i poza nią znanych. W  pro 
gramie też niepotrzebnie jest zbyt 
wiele powtórzeń (np? koncert f- 
moll Szopena dwa razy) i niedo
statecznie przem yślany dobór u- 
tw orów  współczesnych. Dziwne 
też, że opera nie bierze udziału w 
festiwalu muzycznym. Chyba, że 
projektuje swój w łasny tydzień o- 
pery polskiej, na który napewmo

nie zabraknie jej materiału. M a
my przecież „Goplanę1* Żeleńskie
go, „Marię** Siatkowskiego, „Ijo- 
!ę“ Rytla, „Syrenę** M aliszewskie
go, nie licząc już Moniuszki, który 
sam jeden mógł by tydzień opery 
wypełnić.

Poza tym w długiej galerii kon
certów bieżącego tygodnia biorą 
udział: O rkiestra symfoniczna Fil
harmonii W arszaw skiej, Polskie 
Radio, Stow, Miłośników dawnej 
muzyki, Tow arzystw o muzyki 
współczesnej, „Ormuz“, W ydział 
Kultury i O światy m agistratu, Po
znański Chór Katedralny, Chór 
Akademicki „Ambrosianum**, oraz 
w arszaw skie chóry kościelne: 
Chór Katedralny, Chór Kościoła 
Zbawiciela i Chór świętokrzyski. 
Jak  widzimy, zmobilizowano wie
le organizacyj muzycznych, aby 
tydzień sztuki polskiej uświetnić i 
upowszechnić.

E. O.

Co g r a j ą  w  teatrach?

K ronika o rg a n iz a c y jn a
WYDZIAŁ OŚWIATOWY WOKR. 

PPS. Zebranie Okręg. Szkoły P ar
tyjnej, zamiast 5-go —  odbędzie się 
12 października b. r. w  lokalu Dziel, 
nicy „Wola-Czyste" o godz. 7 wiec*.

DZIELNICA MOKOTÓW: Kom-tę-, 
Dzielniey Mokotów zebranie swe 
odbędzie w  środę dnia 6-go b. m. o 
godz. 7-ej wiecz. w  lokalu Dzielnicy, 
przy ul. Racławickiej 4.

BACZNOŚĆ CZŁONKINIE WY
DZIAŁU KOBIECEGO. Posiedzenie 
W ydz:ału dziś, we wtorek, o godz.

! 19, D ługa 21 —  wraz z delegatkami 
dzielnic. Obecn. obowiązkowa, spra
wy ważne.

DZIELNICA MARYMONT - ŹOLI 
BORZ We wtorek, dnia 5.X b. r. roz
poczyna się Dzielnicowa Szkoła Par
tyjna. W szyscy towarzysze, którzy 
ostatn:o wstąpili do Partii lub Sekcji 
Młodzieży, a nie przeszli jeszcze 
Szkoły Partyjnej, obowiązani są brać 
w nie; udział pod rygorem organiza
cyjnym. Pożądane jest także, by na 
Szkołę uczęszczali pozostali towa
rzysze partyjni, którzy powinni do
kładnie; zapoznać się z zagadnienia, 
mi nowego programu i statutu par
tyjnego. Szkoła odbywa się we wtorki 
od godz. 19 do godz. 20.30 wiecz. w 
lokalu partyjnym.

Specjalna Szkoła dla kobiet rozpo
czyna się w  poniedziałek dnia 4.X b. r. 
o godz. 19 wiecz. W zywa się w szyst
kie towarzyszki do przybycia.

KOŁO UBEZPIECZENIOWCÓW  
SPOI,. PPS. Zebranie Koła Ubezpie- 
czeniowców Społecznych PPS. odbę
dzie się dziś o godz. 20 przy ul. W a
reckiej 7 II piętro.

Sprawy ważne. Obecność obowiąz. 
kowa.

TEATR A TE N EU M . Ostatnie dni 
„Ludzie na krze** ze Stefanem  Jara
czem w roli głównej. Wkrótce pre
miera świetnej komedii M. Gogola 
„Ożenek**,

TEATR WIELKI: Dziś o godzinie 
8-ej wiecz. .Słońce Meksyku" operet 
ka Ywain‘a, w reżyserii Leona Schll- 
era, balet 70 osób, nowe dekoracje 
St. Jarockiego. Obsada: Mary Ga-
brielii. Lena Żelichowska (występ  
gościnny w popisowej roli haw ajki), 
Szretterówna, Zayenda, Przygodzka, 
Petecki. Znicz, Bolko. Loedl, Mali
szewski, Buczyński i inni.

TEATR NARODOWY. Dziś „W il
ki w nocy* Rittnera w reżyserii St. 
Wysockiej z Eichlerówną, Malano- 
nowicz - Niedzielską, Broniszówną, 
W ęgrzynem, Stanisławskim i Da- 
ezyńskim.

TEATR NOWY. Codziennie wzno
wiona kapitalna komedia Pawlikow
skiej „Dowód osobisty" z ĆwiklińsKą, 
Dulębą, Piaskowską. Kościeszanką, 
Damięckim i Ciecierskim, w reżyse
rii K. Borowskiego.

TEATR LETNI: Dziś kom. Fre
dry „Przyjaciele" z Fertnerem, Za- 
klicką, Gelówną, Grabowskim, Mile- 
ekim, Karczewskim i Jaroniem.

TEATR POLSKI: Ciesząca się o- 
gromnym powodzeniem krotochwila 
Ruszkowskiego „Jadzia-wdowa" z M. 
Modzelewska w roli tytułowej.

TEATR MAŁY': Oostatni raz
niezwykle interesująca komedia G. 
B. Shaw’a p. t. „Szczygli zaułek" w 
przekładzie W. Sobier.iow»kiego. W 
rolach głównych: Andryczówna, Sam  
borski, Grolicki, Kondrat, Kreczmar.

TEATR MALICKIEJ gra weso
łą, satyryczną komedię Davies'a  
„Mięczak", graną koncertowo przez 
pp. Malicką, Gryf - Olszewską z isa- 
wanem i Modrzewskim.

TEATR WIELKA REWIA (Karo. 
wa 18). Romedia muzyczna Farkasa. 
„Król na jedną noc’*. Pocz. o g. 8 
wiecz. W niedzielę po cenach zniżo
nych o godz. 4 pop.

TEATR 8.15. Dziś komedia muzy. 
czna „Narzeczona zginęła" z Olą 
Obarską.

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
, codziennie arcywesola satyra mu
zyczna „Jaś u Raju Bram",

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA
TYCZNE (Nowy Świat 19). W pró
bach „Jesienne skrzypce" Surguezo- 
wa. Premiera w piątek 8 październ.

j OGŁOSZENIA OROBM

[ KUPNO I SPRIEDAZ 1
Fok°we palto nowe z licytacji oka

zyjnie sprzedam. Poznańska 37
— 16. 171

Kupuję kwity lomb. oraz wszelką B i
żuterię płacę najwyższe ceny A.

Biderman. Złota 27. 38

1 RADIO I TKHHIKfl

RADIO fachowym.
w źródle 

Przed kupnem 
wstąp do salonu demonstracyjnegomv,iHADIOPkEN*,zel Brama 2
Posłuchasz radioodbiorników w szyst
kich firm czołowych: „Philips,
Union, Radiopren, Telefunken, Kos. 
mos. Hornyphon“ i inne. 24

RADIO
Centrala,

Philips, Casello, Kosmos. 
Dogodne warunki. Radio- 
Chmielna 44, tel. 5.82.13.

102

dowa 25) i Leon Cygensztejn 
(Dzielna 47).

W szystkich poszkodowanych 
opatrzyło Pogotowie, po czym 
Bejmana przewiozło do szpitala 
na Czystem.

M łodzież PPS
Zebranie Okręgowego Wydziału 

łącznic z Zarządami Kół Młodzieży 
PPS. odbędzie się we wtorek dnia 
5-go b. m. o g°dz. 7-ej wiec*, w lo
kalu OKR. przy ul. Długiej 21.

Zebranie Koła Referentów Młodzie 
ży PPS. odbędzie się we wtorek dnia 
5 b. m. o godz. 6-ej wiecz. (punktu, 
alnie) w lokalu OKR ul. D ługa 21.

Sukces robotników
Po strajku okupacyjnym  w fa

bryce W einbergera, Niska 61 za
w arto umowę, mocą której robo
tnicy uzyskali do 13# podwyżki 
zarobków.

Strajk okupacyjny w sobotę zli 
kwidowano.

Z Rady Zaw odowej
KOM UNIKAT

Na zakończenie Miesiąca P ro 
pagandy Związków Zawodowych 
odbędzie się dnia 10 październi
ka rb. o godz. 10-ej rano w teatrze 
„W ielka R ew ia“ ul. K arow a 18

UROCZYSTA AKADEM IA
Na pokrycie części kosztów wy

najęcia sali b ile ty  będą po 25 gro 
szy.

Bilety swoje — tylko za gotów
kę — Oddziały mogą nabywać w 
R adzie Zawodowej od poniedział
ku do czw artku wieczorem w go
dzinach od 10 do 19-ej u tow. 
Ostrowskiego.

Tow. Piotrowi Gajewskiemu, 
członkowi Prezydium Zarządu 
Głównego, Przewodniczącemu 
Zarządu Okręgowego w War
szawie, Przewodniczącemu Od
działu VI (Tramwaje i autobusy) 
Związku Pracow. Komunał, i In
stytucji Użyt. Publ. w Polsce — 
w bolesnej stracie żeny, składa- 
ja wyrazy szczerego współczu
cia.

Towarzysze i Przyjaciele.

Nasza rubryka
NIEWIDOMY bez środków do ży

d a  z małym synkiem prosi o jakąkol
wiek pomoc. Zgłoszenia do „Robot
nika ‘ dla Antoniego Rudki.

DŁUGOLETNI korepetytor, stu 
dent U niwersytetu J. P. udziela 
lekcji korepetycji. Zakres szkoły 
średniej. W szystkie przedmioty. Spe
cjalność matematyka, fizyka, łacina, 
polski. Łaskawe zgłoszenia sub Astro 
nom do Administracji ,Robotnika"

UCZENICA Miejskiej Szkoły 
Sztuk Zdobniczych z świadectwem u- 
kończenia 6 klas gimn. poszukuje 
pracy. Zgłoszenia do Admin. „Rob." 
pod „Zdobnictwo".

Ku łaskawej uwadze P, K P-
Prowizorium trwa ące [Am

Polskie K oleje  Państwowe od 
szeregu lat budu ją  now y gm ach  
Dworca Głównego w  W arszawie. 
Ponad do ln ym i peronam i wznosi 
się ju ż  co prawda im ponujący  
szkiele t w ielop iętrow ej elew acji, 
ale dużo jeszcze w ody up łyn ie  za
n im  dworzec będzie gotów. A  tym 
czasem  ludziska, korzysta jący  
z  usług P. K . P., skazani są na 
najrozm aitsze niedogodności, k tó 
re w ładze kolejow e tłum aczą tym 
czasowością niew ystarczających  
urządzeń w  zw iązku  z  budową  
nmcoczcsnego, okazałego gmachu.

Do takich  niedogodności nale
ży  przede w szystk im  w ypuszcza
nie pasażerów, przy jeżdża  jących  
do stolicy z  os:ed li podm iejskich , 
jedną ty lko  k la tką  schodową. Pe
rony dolnego poziom u są w praw 
dzie połączone z poziom em  gór
nym  dw iem a k la tkam i schodowy
m i każdy, ale jedna z n ich  prze
znaczona jest wyłącznie dla pasa
żerów w chodzących i kilkaset 
osób, przyjeżdża jących  zazw yczaj 
pociągiem podm iejsk im , m usi się 
w ciągu k ilku , a nawet k ilkunastu  
m in u t przepychać jedną  kla tką  
schodową, podczas gdy  druga jest 
zupełnie pusta. W  godzinach ran
nych niedogodność ta  pow oduje  
częstokroć spóźnianie się do zajęć  
przyjeżdżających z  miejscowości

■ . , i f
podstołecznych urzędnik '**^ f  
cowników. I le ż  to n ti'l° (1
d z 'n  zmarnoicana do je rj
ten sposób, jeże li cię sica*l^t r 
talne to prow izorium  W,
trzy  lata : przez owo j ^ 1 
lejoice przechodzą dzie'1 ,l 
po tu ln ie  i bez s p r z e d * #
siątki. tysięcy osób!w, p  ^ .

W arszawska D y re k c ja  jge 
przyjm ow ała w  te j sPratV^sfl^!
gacje zainteresowanych rfl  ̂^
ców osiedli podsto łecz^yc 
cywała im  w ydanie odpotl 
zarządzeń, ale dotychczas 
jednak nie zm ieniło  n a  

N ie  mówiąc ju ż  o 
dodatkow ych k la tek  schą 
co byłoby ze tcszech m*4* „ 
zane i co jed n e j z  dedegaCj^^tf 
c a n o  nawet, należałoby P , 
m n ie j ( w godzinach ranny pgr 
szcza) pozw olić p a s a ż e t o  ^ t r  
m iejsk im  na w y c h o d z e n i e

nów dolnego poziom u 0 
istn ie jącym i kla tkam i sC 
m i. ,

Drobna ta sprawa, ^
jednak o nieporadności iC pffr 
lejow ych i o lekcetcazent ̂  
nie n a je lem en tarn ie jszy ' «jó
trzeb podróżnych, u",nntl
na jszybciej p o m y ś l n i e
n a .  q $$-

Wyrzucił kochankę przez
Rata j^ :

Przy ul. Czechowickiej 28, w Go nerw ow ania wypchnął *  p"
cławku, w czasie wynikłej sprze
czki między 36-!etnią Kazimierą 
Rafajczykówną, przy rodzicach, a 
znajomym jej, Włodzimierzem Ry- 
cenko, b. ppłk. armii ukraińskiej, 
ostatni, w przystępie silnego zde-

Icównę z okna 2-go p>?tra R 
dwórze. Ogólnie p o t łu c z o ^ jo ^
patrzyło Pogotowie i Prz& f• „ P M , ,do szpitala P r z e m i e n i e n i a  afff
go. Policja 17 komisaria 
tow ała Rycenkę

Co wyświetlają Kin®'
ADRIA: „Atak o świcie".
ANTINEA: „Bolek i Lolek" i „Bu- 

ster Keaton".
AMOR (Elektoralna 45): „Mała

gwiazdeczka" i „Pięeioraczki*" 
ACRON: „Straszny Dwór" i „Zmia- 

na warty".
AS: „Pan minister tańczy". 
ATLANTIC: „Statek niewolników" 
BAŁTYK: „Bohaterowie morza".
BIS: „Rok 2000" 1 „Ostatni pogannr‘ 
CASINO: „Czarownica z Salem". 
CAPITOL: „Znachor".
COLOSSEUM: „Narodziny gwiazdy"
CZARY: „Ramona" oraz dodatki.
ELITE: „Kain i Mabel" i „Zbunto- 

w-ana".
EUROPA: „Panowie z towarzy.

świata".
FAMA: „Błazen".
FILHARMONIA: „Bohaterowie m i

rza".
FLORIDA: „Władca podwodnego 

smoka".
FORUM: „Pan redaktor szaleje" i

„Srebrna T°rpeda".
GDYNIA (Inżynierska 4 ):  „Szarża

lekkiej brygady" i dodatki. 
GLORIA: „Katarzynka" z Francis*, 

ką Gaal i „Król Cowboyów".
ITALIA: „Romeo i Julia*’. 
HOLLYWOOD: „Diabły wybrzeży". 
JURATA (Krak. Przodm. 66): „Wier

na rzeka" i kolorowe d°datki. 
IMPERIAL: ..Na Sybir".
KOMETA (Chłodna 49): „ D y p lo . 

matyczna żona" i rewia.

MAJESTIC: „Dama Kam1

M A J E S T I C ,  .
w niedziele i św. o 12 i

s s & u g '
SARBO —

Ba l k o n

7 5  gr-
U H U H M H

M IEJSKI: „Dzieci uhey

-  St; KOMETAKino- 
leatr
ul. Chłodna 49, »el 6.48 51

ł»

im “

Dozw

Dzieci u l i”
r e ż .  V .  D y * * *

50 £Ulgowe p o  

z a  w y j. p r e m .  *oh .
j#Ć

PETIT TRIANON:
pozoru" i „Walc króle"' ^  

i 'A i ' i :  „ K S i ą ż ą l k o " .  ^ 9 ) :  ’’
POPULARNY (Chłodna ja

n l n m n ł .m v n a  Ż0 ^ *  i
( D z ie ln a

■‘le
A .

PKUJUKN .
Boone * i „Cygań»k|e 

PKAGA (Targowa 7 1 )! •’ 
życOwa" i rewia. „t0" -

PKa s Ki E OKu (.Zygn*" j „N1 
„Ostatni Mohikanin 
dani dziecka". i 9 l ) :

RAJ (Czerniakowska

•ani ^ o f ł )  1
r

K3'pi"

(Komedia muzyczna)

Ma scenie rewia

MARS; „Wierna Rzeka".
M ASKA: „K°enigsmark“ i „Grzesz, 

nik mimowoli".
METRO: „ślubowanie".

BO LA CH
G Ł O W Y  MEWA: „Skamieniały las" i „Pani
PROSZKI DLA minister tańczy".

OOROStVOi MUCHA: „Papa się żcni“ i
V Z t  ZKARłtM PABavC2NYł4 4

1&IXA
.N ie sam o 

wite  c ienie

RłALTO: „Koniec r » ' " de 
RENA (I)ługa 9 ): 

hater Texasu".
R1 I E R A : „B arb a ra

i d oda  ki.
ROMA: „Kala N ag‘‘.
UOKY: „Barbara Ra°" „ ; 

kolorowe dodatk i .  „obie t^
S O K Ó Ł :  „Zwyciężyły h

całuj w kinie*’ 
SORENTO: „Mali hoh3*

1t

,ld
„Cyrk na okręcie*’- ^  ^  

S i  1 l,u  W V : „żiiciuia ‘ jan*1 |o f'
STUDIO: „Władca* f  
ŚWIATOWID: „KaP,ta 
.,*■ uNivS: .A luhowanie  • , ( ,
ŚMTT: „Rose Marie* - eA» f  
SW1AT: „S reb rn a  10 A°

..Pr*chana rodzinka".
TON (Puławska 39):

wy" i dodatki ąan'c *|l9 
U C I E C H A :  „ D a m a  »  ^  »  o  
UNIA (Dzika 9):

NOWA TOMBOLA: „żona czy sekre. 
tarka" 1 „Na zgliszczach szczęścia".

rewia.
VICTORIA (Mars 

„Siódme nieb0"-

załk0
A*

fłedak tor od p ow ied zia ln y  LUDW IK WLNTEROK. O dbito w  drukarni 8p . N a k ład ow o-W yd aw n iczej „R obotnik", Warsz***'8*


